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WARSZAWA. 19-go lutego. (Teł. w*ł.). 
Na dzisiejszem posieazteniu Rady ministrów — 
minister tow. Bar Mc i poslawjł wniosek o aisyu 
gnowame odpowiednich funduszów na rulcb 
budowlany i roboty pubHlczne oraz zWrócił się 
do (ministra spralwlijedhlwlośc} Pitechbek^ego 3
2-apytaniem. co mimist.erstwo spr. uczyniło dla 
skrócenia i przyspieszenia procedury kaniej W 
stosunku do osób d'opuszczających1 się nadub 
-!iy na szkodę państwa. Mijnipter isprewkedli- 

Wośd zapowiedział wydanie od po wjednicip roz­
porządzeń oraz wystąpienie lwi najbliższej przy­
szłości z wnioskiętn o wiatkę z' nadużyciamj.

Następnie minflter tow. Ziemjęcki -pter-. 
pclował .ministra skarbu;, Zdzilecht)Wiskjego, co 
do zarządzeń ministerstwa skarbu iwlobec samo­
wolnej podwyżki ceny cukru przez cukrowni­
ków. Min. Zdzi-echoWSkii oświadczył1, że spra- 
W'a jest (w1 badaniu!, wobec czego tow*. Zi-grnoięcki

zgłosił wńiosek o postawienie tej oprawy aa 
porządku dzień. następnego posited. Rady.

W  sprawie ustdfwjy o organizacji! najWyż- 
zsych władz (wiojskowychv Rada iminfetrów za­
poznała sic z pisjmem Prezydenta, który zażą­
dał ustalenia jego kompetencji,, jlako zwierzch­
nika siły zbrojnej. v

Na następneim posiedzeniu Rady mjjnislrów' 
ko,misja złożona z premjera Skrzyńskiego, ndn. 
Żeligowskiego i Piecliockjcgo “ma przedstawi 
wiUcski co do dalszych poczynań W’l sprawife* 
ust. o organizacji najwyższych1 kdładz wojśko- 
wych W" związku z pismem Prezydenta.

Następnie ńa wniosek nowi. toWt Barlickje- 
go uchwalono ziwloływa-ć periodyczne kt.ńte­
ren cje ministerstw robóL publ.v pracy i opiek} 
spok, przemysłu 1/handlu1, spraw twfewn', ce­
lem uzgodnienia i  skoordynowania akcjj ca­
łego rządu w sprawne DezrobocJa-

rConferencla porozumiewawcza 
P. P. S 1 S 0. niem,

WARSZAWA. 19-gc lutego. (Tek w ł1.)
3-gu marca w Łodzi odbędzie się konferencja 
porozuindcwnfwlcża PPS i S. D. nłjemierfcjej 
w  Polsce. C. K. W. dhlegolwbł na konferencję 
tow:a rzijszy Ni edzłjalłkoWiskłggo, Szcz yrkowskib- 
go 1' Z ul awskkgo.

W  k o n fe ren c ji w e z m ą  u d z ia ł u elcgacr ko'- 
m itć tó w  obfw. P P S  z  G ó r n e g o  Ś ląska N a  
porząuku  d zien n ym  u re g n lo w a n fe  s tosu n ków ’ 
p o lity czn ych  i o rga n iza cy jn y ch  p o m ię d z y  -pat- 
tj;im r.

?%K

Echa „dostaw " S-ki Starachowice,
W ARSZAW A, '19. 2. (Pal.), i&ejmowa komisja , 

Wojskowa obradowała w dalszym ciągu nad zagadnie­
niami ptrjemysłu wojennego w Polsce. Zastępca szefa 
admin, wojskowej gen. Norw id Neugebauer ptrzed- 
siawi) łperypeije umowy zawartej przez główny urząd 
zaopairzenla ze spółką Starachowice w  r. 1920, z  tran 
wyniŁjjin fakt j’icznym, że do r. 1925 spółka nie po­
trafiła uruchomić produkcji 1 to w przed wjleństwie1 
*k> “ Pocisku1', który dtopirowadd! ;dó pełnego uru­
chomienia już w  r. 1921. Nfe byto więc Innego wyj- 

jak przyjęcie 51-proc. akcji starachowickich przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Co do “ Poelskku“ i 
lego -wysokich kosztów produkcji, gen. Neugebauer 
podał ceny szeregu wyrobów, świadczących o  konku­
rencyjności wyrobów “Pocisku" z wyrobami fabryk

zagraliicznych. I tak na ostatnio odbytym przetargu o 
dostawę amunicji dla jednego z państw bałkańskich, 
peny “Popisku11 były najniższe ptrzy przeliczeniu do­
lara po 6.50 zł. UmpWę z 'Pociskiem11 zawarło |v r 
1920.

Po dyskusji uchwalono zgodhie z pierwotnym 
wnioskiem p. .Pączka przctlsląwfe Izbie wniosek o w y­
branie nadzwyczajnej komisji .sejmowej dl,a wszech 
stronnego zbadania zagadnień całokształtu przemysłu 
wojennego w Polsce i dopiero po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem lej podkomisji podjąć dalszy ciąg dys­
kusji, przerwanej nara/ia. Podkomisja ta składlać się 
rut!) z 5 członków, bez uwzględniania do jakiego klubu 
należą, a z uwzględnieniem fachowości Łych członków 
p od . względem przemysłowym 1 technicznym.

Us»a&a o zgrsma^Enlasl! sdisłana do 
p ^ o m ls j ! .

W ARSZAW A, 19. 2. (tell. w l.). Na dzisiejszem po­
djedzeniu  komisji kon"tytucyjuej miano przystąpić d'd 
3-go czytania usiawy o zgromadzeniach. Wobec takiego 
stanu rzeczy Z P. P. S, podjął akcję uważniejszego 
przejrzenia ,projek!u i w rezultacie komisja uchwaliła 
na wniosek tow. Niedziałkowskiego powołać podko­
misję. do przejrzeuja projektu. W  ten sposób sprawa 

; spadła z porządku „dziennego. Do podkomisji weszli 
j tow. Czapiński, pos. Konopczyński (ZLN ), DubanowŁz 
j I I  rutki TJkr.), Bagiński (W yzwolenie' i Bieleck1 
(NPRk

W ystaka vM w osi do EsfoiiJ!
WARSZAWA, 19-go lutego- (A. W".). 

IW  rdecfeielę do. 21 bm. wyjeżdża do EstónjS 
| wycieczka wizytowa pfrlamentarzystów* pol- 
jskich, w skład której jwlchodzą po słowu e : w# 
] cemarsz. Dębski, Atiusz, Cbacinislcf, Niedbaif 
ski, Reich łhi r la men ta rzyści polscy przybędą 
do Rewia dii. 23 bm. wracają do Warszawy 
dn. 28 bm.

Fałszerz dwuzłofdiSBh
■WARSZAWA, 19- go iutego. (A W.), 

P 11- 19 bm. aresztowano iw1 Warszawie nieja- 
tateo Bartoszewskiego z zatwlodui blacharza!, 
który w  stanie nielrzeźlwlym przyznał się,,, że 
tałszowiał dwuzłotówki. Dokonana *w| jego jmjfe- 
ŝ kaniu rewizja potlwCferdziła le mjmowoine ze- 
^Kauta. Bartoszewski nile posługiwiał Isję spe- 
^jahią maszyną lecz zadowalał się formami od1-1 
te Warni z gipsu. W  Iwlarsżtaate jego znaleziono 
hiaterjały p rzygoloWawicze db wyrobui fa'lśy- 
ikatów. Bartoszewski fabrykował pieniądze od 

Paru tygodni.

I&alkl w Syrjf.
, PARY2, 19. 2 .t(AW ). Z BeyTulh donoszą, że Unja 

Gjmwa do Hedżasu jest zniszczona na przestrzeni 
m. Pc,cia.g palestyński wykoleił się, przyezem zgi- 

x. khka osób, a parę wagonów uległo zniszczeniu. 
, ;i 'ki .i i Da mas zet -L Rajak zerwano szyny. Artylerja 

ancuska ostrzeliwiała obszar na wschód od!- Damaszku. 
0 kasza ja trwaią walki z Druzami.

Nieudsła ucieczka
SZANGHAI. 19 II. (P a t ) — Około 100 

więźniowi usiłowało dziś uicjec z francuskiego 
więzienia (wojskowego. Wobec ,ego pfclicja — 
zmuszona była uczynić Użytek z broni palnej!. 
5 więźniów, zostało zahdycik 11 rannych. Rar 
mony został również 1 policjant.

Ha^ad bandytów na pociąg towarowy-
W ARSZAW A, 19-go lutego. (A. W.). 

Nocy ubiegłej dokonano napadu na p oc ią g  
towarttwij nr. 62 jadący z Piotrkowa do War­
szawy, na 6-tym posterunku kolejofwjym. Akcję 
rabusiowi;spostrzegła na (szczęście 'szybko po

Sfrejk gieldziarzy,
| Zwyżka dolara.

W A R S Z A W A  l r! 2. (tef. \vt ). \Y dniu dl-isiej- 
szym ną giełdzie akcji wybuchł jeillnodńlowy strejk, 
t. zwe włoski, p-olegający ha tern. iż  na salf są 
obecni wszyscy członkowie giełdy, nie zawierają je-* 
doak żadnych trans,akcyj. Strejk ten ndał być ptro- 
leslem iprzeclw wysokiemu opodatkowaniu transakcji 
akcjum V

Beja, a wobec tego, że wlezwania^db zatrzlj- VC dniu wczorajszym panował coraz m ocnirjszy
manią się skierowane pod adresetir bandytóM 1 nastrój dla dolara. Od rana dio południa w* obrotach 
me; skutkowało policja zrobiła użytek z broPS \ międzybankowych dolar zwyżkował *  8 10 do ‘8.3(1. P o  
palnej, przyezem ranny został jeden ze zło- [ “ 
dz>ei niejaki Woźnjak, inny zaś niejaki Dą- 1 
browskt został ujęty. Dw|u pozostałych ulczę- 
stmków napadul. korzystając z cięmności; zdb-j 
łało zbiedz.

112-tej osiągnął 8.35.
) Najcharakterystyczniejszem jest fakt, iż  na czar- 
j "®j giełdzie maksimum było 8 30, a więc niżej niż w 
obrola.ch międzyb-mkowych.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 42

W ja dl sposób Niemcy zostaną p r z y j ę t e
do Ligi fSarodów.

Dn. 8-go murca zbiera się Zgycinadzenjje madzeme postąp i do gfcsowariia nad ,w|nio- 
igi Narodów. Pję wyborze przewodiidczącegó, I skleci Komisji. Jeśli wnfdsek kornej, uzytska 2/3

" głosów Zgromadzenia, iw! t,akun razSie Niemcy 
przyjęte. Natychmiast po przyjęciu Nie-

ukonstytpfciwaniu się biura i sprafwidzenju pet- 
nc>ii¥*cnict\v Delegatów;, Zgromadzenie wyłoni 
komisję prawica-polityczną i komisję budże 
tową. Dc.' każdej komisji Zgromadzenia mogą 
należeć wszystkie państwa reprezentowane na 
zebraniu.

Podamt Niemiec ^zęscanie przekazani 'ko­
misji prawno-ptebtycznej ,wj celu zbadania,, czy 
wymagania artykułu I-go,, (pfflagraf 2) nie 
sprzeciwiają się przyjęciu Njżmiec. Wobec pod­
pisania przez Rzfeszę traktatów wl Locarnc, 
należy spodziewać się, że Członkowie L.igj u- 
znają, że wymaganiom artykułu I-gici stało 
się zadość.

Komisja p ra wryj-po |ityczua przedstaiwji pe- 
ntim Zgromadzenia pidpowiednio zredagowany 
wniosek, wy j>c w  ni cl aj ac się n,a przyjęciem Nje- 
miec.

Po dyskusji, a nędżc i bez dyskiisji, Zgro-

będą.
ndcc zostanie Wpńcfwiadzona na salę Delegacja 
niemiecka. której pehlomtciiietw*a zostaną — 
sprawdzone.

Dopiero po przyjęciu Niemiec do Ljgi, Ra- 
ua Ligi może zaprdponować Niemcy/ eKv|eu- 
tna!ni&‘ i inne jeszcze Mocarstwa,, na stałeg«_;. 
ewentualnie na stałych człoiikólw* Rady. Po­
dobną propozycję Rada może uczynić jedynie 
jednomyślnie. W  razie uzyskania większtcścj 
głosów Zgromadzenia, propozycja Rady zo­
staje1 przyjęta i propctiow-anc ipaństWfcg ewen­
tualni l- pr̂ î ino.wiaJnil >państfwla stają się człon­
kami Rady.

jednocześnie cibradować będzie kom. Boru 
żelowa iw: celu ustalenia wysokości' uidafiftu 
Niemiec w kosztach Ligi craz wijsokcścj bud- 
żmui

spraw państwowych Polski nR  wydaje stę. być palą­
cym w ob  lematem.

“ Slovensky Vychod' donosi z Bukaresztu że Uun 
tej,sza, prasSPb. żywo komentuje projekt polskiego pu­
blicysty Jampolskiego, który jako przeciwstawienie do 
idei unjf polsko-czechosłowackiej propaguje hasto unji 
polskomumuńsklej.

Bar

Niepokojące stanowisko ministra skarou
w s p ra n ie  płac urzędniczych.

Centralna Komisja PcrozuinieWuwIcz;) Zw. 
Prac Państw, rozesłała nast. kcimun-Kat:

“ Pan Minister Skarbi, przyjął delegację 
p racownikdW', państwpłwycht, która przedstawił: 
tmemorjał w  sprawach:

powrfjiu do Wynagrodzenia pracowników 
państwowych, Według zasad z przed dn.l-f§T 
stycznia 1926 r.; przedłużenia mocy ustawy d 
wypłacaniu d®dao<u mieszkanihiwtego; zabez­
pieczeniu społoczucigfc i p-raWno-słńżbońpdgo — 
pracowników' 'kęfejftr.aktowych; objęcia pracowt- 
nrków państwowych ustawą c zabezpilecziOinlu1 
na wypadek bezrołtocia, — oraz wi sprawie 
uwzględnienia posrtuiaitóW zwiilązjków praefcw- 
tUezyćh przy projekft:Awajuu nowkj ustawy upo­
sażeniowej, craz reorganizacji wzędówLi zjnja- 
ny systemu pracy.

p. Minister przychylnie potraktował kwte- 
stję •poinff:rmowar.te pracowników" o wEnkach 
projektów Rządu w  zakresie rejcirgaiiizjacji i 
nowej uśtówy upcisażenicwej., przyrzekł rozl 
patrzeć sprawę dodatku rniesZk&nii (w'ego, na 
inne zaś postulaty, ze wztględu1 na położenie

Skarbu. odpić Wiedział odmownie"
Min. ZdzMchowski chce wlidać pbstawić na 

swojeni * utrzymać i na przyszjfcść iwfTnocy 
zniżone płace funkcjfcJnarjuszy państwowlyćh. 
Jest to prosta droga d!o obalenia rządu koali- 
qij.nv.go Miinietrewie socjaliści how’iem zażądyl1 
bezwzględnie przywrócenia płac urzędniczych 
od 1 kwietnia i led tego żądania uje odslępłą.

Polska a EzecftaslawaGja i iSumiOja
"Robotnik Śląski " w artykuł2 korespondenta war­

szawskiego F t. “Pod znakiem zbifżenź.kpoJsko-cze-iio- 
słowackiego", cytując liczne glosy prasy polskiej, po­
święcone omówieniu -powyższego zagadnienia, zazna­
cza, że kwasi jn zbilżenja .ppisko ̂ czechosłowackiego ani 
na chwilę nie przestaje być aktualną. Organ}' wszyst­
kich stronnictw polskich wypisują codziennie na ten 
temat sążniste artykuły. Autor nie wklU powodu do 
poświęcania tak wlelikkj ilośsji miejsca w pras e za­
gadnieniu, luóre w  stosunku do ogromu aktualnych

Niemcy sr wewnętrznej sytuacji 
w Polsce.

‘ 'Deutsche Z tg w ruń. p. 1 'K eh rt Piłsudski wlc- 
der" -  przed s.tawla v nader ciemnych barwach sy­
tuację gospodarczą W Polsce 1 twierdzi, iż punkt cięż­
kości zagaaniznia leży w  kwestji agrarnej. Na podsta­
wie ustawy o reformie :olnej, Polska zanlenia się w  
P«Łslwo o dominującej roki chłopów. Ustawa ta do­
szczętnie zrujnuje życie gospodarcze. Następstwa jej 
z punktu widzenia zagranlczno -po li tycznego — już są 
widoczne: społeczne 'przewarstwowanie ułatwia zbli­
żenie do Rosji. Anarchistyczny nastrój powoduje, iż za 

1 Istotnego wroga uważa się Niemioy1, a nie Rosję. Temu 
• zbliżeniu do Rosji sprzeciwia się Piłsudski, który nie 
chciałby w\slawi»ć stosunku do Niemiec na zb }t cięż­
ką próbę. W ojsko podbielone jest na dwie częicj: Że­
ligowski jest ślRetu narzędziem w rękach Piłsutfskle- 
go;, nie mu on jt.dnak w Sejmie większości któraby go 
poptula. Od rozwiązania tej kwestji personalnej zale­
żeć będzie przyszłość narodu polskiego.

Rabini przeciw dancingom i dehol- 
faźom hebiet.

Przed kilku dniami odbył się w Warszawie zjazd 
rabłnóiw z całej Pclst-i, na którym radzono nad spra­
wami reSigfjnein?, ro.-.wnżano problem rozw-odów mał- 
żeńsklcli, no -  i zastanawiano się nad podnifesaeińieni 
moralności wśród kobiet żydowskich

W  rezultacie zjazd rabinów zakończony zosKtł 
szeregiem uchwał, z których ważniejsze głoszą.

l j  W ydać odezwę dio Instytucji spolecznycti ry - 
dowskich, b j zuniediać urządżarda zabaw, balów i n*a- 
skarad ma cela filantropijne, ponieważ zdńbywunie w  
niodobn-BspoJSb plenię-dz;. nie licuje z gelajml, na jakie 
są przeznaczane.

2) Wydać odezwę - do kobiet żydowskich, by nie 
uczęszczały ha dancingi I w wymaganiach swych w  
stosunku do mężów by ły  więcej u.miarkowane w obec- 
a jch  kry tyczn}"dr czas.ich.

Pozatem rabini postanowili nie brać udiziahi w 
uroczystościach weselnych, jeżeli w  zaproszeniach w e­
selnych nie będ. i> zastrzeżone, że kobiety wydekolto­
wane nie będą rftpuszcźone

m musssm

CStóSĆ 
P R O liE T A R iA T C Z Y K O M !

I.
Pisaliśmy, jak \var.szaw'scy towarzytszc i 

“ Związek, b. ąyiężniów poiftycznych^ zlcrganj- 
zowah piękną uroczystość, ku' czd bohaterowi 
socjalistycznych i |w 40 lat, miejsce hańby Car­
skiego rządu, na wale Warszawskiej Cytadeli 
uczczonej prostą, czarną i dliatego piękną pły­
tą, na której dłutem wykuto kul wiecznej .JJtfjj 
tcjalistycznej pahuęci, n azWfeka czterech śp. bo­
haterów' :

Kunicki Stanisław (brat n aszego ttclw1. dr. 
Ryszarda Kunickiego).

B a rd o w s k ij P k t r ,
Ossowski Micłiał,
Pietrusiński Jan.
Dzieje polskieg/.: ruchu socjalistycznego mi 

zaborze nefe. można podzielić na. cztery okresy, 
pierwszy okres znaczę cd początku ruchu r. 
1877 dó 1882; drugi jed 1882 — od powstania 
organ. "Prcletarjat“  db roku 1890; trzeci od 
1890 r. od powstania PPS. do roku1 1893 ; 
czwarty od 1893 dc 1900 r.

Zajmiemy się drugim okresem :
; Z końcem r. 1876 zaświtała myśl sńćjali- 

sty^zna do wnarszaWSkiej młc'dzieży, którs 
zbierała się w bezpłatnych bibljotekach T-!wja 
Dobroczynności. Myśl socjalistyczna przyszła 
do Pclski z NiemieiC! i Rosjj.
Pierwsi nasi socjjaLścj bylj pód pilnym w)pły- 
weim anarchizmu Bakunina: ideałem Łch by­
ła fedierateja wolnych związków r/hotniczjych

w gteiny; gmin zaś fwf. większe zwtązkj tóry- 
j torj a tnie t d. królewiaćka ,ml/ iziei kształ­
towała s‘w!cje zasady na zachodnio europejskim 
socjalizmie. Właściwą ńcbota rozpoczęła s-ę- 
W  Królestwlie po przyjeździe dlc. Warsz.alwty1 
LudWika Waryńskiego.

Polska pdkryła się kółkami socjalęstyczny- 
itni i kasami opjcru', które zastę,poWaby dzL 
Dejszc organizacje ^awtedotwe. Ta praca uja­
wniona przez earaD dfcjproiwiadziła do sławne­
go pnepesu i wyroku "Proletarjatu".

Circąc czytelnikom dać wyraz idefclogji so- 
cjalistóv ówlczesnych, oraz uczldć ich szla­
chetną pamtęć, nieskaizłtełną ofkuLgść zapo­
dam przemówienia tówL W aryńskiieg[c ( tow. 
Ossowskiegc. w1 całości.

Zanim jednak podam przemówienia cjto 
dam;, że więźniowie u|mieszczenj 'bylj w X. piap 
P i fonie ajtadeh wfarsz. > trzy lata czełcalj na 
rozprawę, dręczeni fw< tón spjtsób, że przez trzy 
lata z nikiim się nie wdział/ książek nSe o- 
trzymywalt, listów nie piąalj- władze rozfpic- 
wiadałi; im o śmierci 'kreiWnych j Wzyjadjół 
budzo ny, tali oo 5 mi mit i prowadzono do pró- 
tokjcłu. późną jesienią trzymano ich w  celach 
wilgotnych z pjdbityuni szybunń, hfeljzńę zm e- 
nja<no ptc. miesiąpach, skoro się podarła w 
strzępy, tak' zbjry parsktó dążyły do rifizstro- 
jenjp nsychnzi ego swńld biednych of;,ar j do- 
pjęli icelu, bo u więźntófwf pjdw&tały stępi/enja 
umysłu, hah.icynacjj, i rozstrój nerwy^y. Sk.- 
cttnt Zagórski zwarjow'ał. rebotnik Bressler — 
samłóbójst-wto popełnił, żona Bardaw^kiego — 
mieWała halucynacje, Płośka Rżała w! ner­
wowej gc r;feće pół roku i w taklijm stanie ją 
badanor

Oto w takich wlanmkach, ptr- trzy ktu ich

katuszach przed sądem wojennym, pjcd prze­
wodu. gem Frydertksa, ńy^bocnośei gen. guber­
natora Hurki. nasi Scejalostyczni .męczeńnjcy 
prze mawiali ;w! sądzie,, który przed' rozpoczę­
ciem rozrravry miiał już 'w;yrcki nrzy'gotovvaue. 
sąd który zaraz w pierwszjym dniu rozprawy 
WezMiał do icisobnego pokoju 16 obrońców 
Spusowicza. Auca Kąmińsmegc^ KrajeVv)śkicgo. 
Horę decki ego. Charytonoma i w. in. i w1 jmie- 
niu gen. gubernatora Hurki, gen Frydiribsp “  
świadczył im, że mają obtktiązek ułatwić rzą­
dowi Wykrycie prawdy', nie wlplno im uspra- 
wiedliiwfcić postępków icbwinjonych, nie wolno 
tm okazywać współczucia obwinionym. — Sąd 
poza tern, żc był stronniczy dopuszczał s?ę 
bezczelnych nadużyć — przy przesłuchiwaniu 
świadków,, którzy znowu byli bici j ktafeWani 
przez żnnd.armów. W  taki,ch to wlarunkach nasi 
witkopeimnl bohaterzy stanęli przed sądem i 
przyznali się do ścicjiaKzjini  ̂ do idejj i jej tak­
tyki. Tow. Kunicki robił tak sjlne wrażenie, że 
publiczność z sali usuniętci Zakończył swoje 
przemówienie: “ Zabójstwio jest wstrętne dta 
partji. ale sam rząd zmusza aoń swym ucLkNiu 
i działanleim przez prowicfkatorólwL Na gwałt 
tylko gwałtem odpowiedzieć można". Adwo­
kat Auc kończył s\v|c'je przemówienie: “ kiedyś 
'W zapylonych krcńikaich nasi potomkotwjie prze­
czytają, :c W 1885 r. Wi Warszawie rząd po­
stawił 26 szubiieńijC (tylko czterj bic! innylm 
zamienił karę śmierci na Schljsselbtung 1 do­
żywotnią-katorgę). Codo znaczy? będą się py­
tać z zdziwieWięm,, czy wybuchł bunt ? I ze 
zgrozą dc wiedzą się,, że przyczyną tej strasznej 
kary by 1 a,socja!istyczna agitacja w  imię jdea- 
łćw  lepszego ustrc ju“ . -

(C. d n.)
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Ile wynoszą t. z\ /. ciężary socjalne ?
Barbarzyńska walka reakcji z ubezpieczeniami spolecznemi.

Prasa kapitalistyczna, wszystkie organiza­
cje przemysłowców p-odnc&zą głośne larum z 
powodu rzekomo nadmiernych ‘ ciężarów! spo­
łecznych" na ube spiecz/enią, co ma tak podra­
żać produkcję,, że ta nie jest zdolna* dlcl konku­
rencji i stąd-., bezrobocie.

Różne matadory kapitalistyczne jak Wierz­
bicki, Michalski, Jastrzębowski j t. d "wjylj- 
czają "dokładnie ' 1 jak potwjcirne sumy ubezpie­
czenia społeczne koszAują. Obliczenia te są 
albo niesłychanie przesadzone, alba wręcz ten­
dencyjnie kłamliwe.

Przedewszystkiem już óbcią jp  się cięża­
rami socjalnymi, które jeszcze nie Istnjeją, ale 
dopiero są W' pncf|ekrie.

Przyjrzyjmy się, jak to kapitafiśc, oblj- 
czają obciążenia socjalne, pic- wprawia d zen i(Ui 
u nas ubezpieczenia na starość 1 na wypadek 
niezdolność1' do pracy

Kasy chorych 7.5 proc. zaricibku, nieszczę­
śliwe 'wypadki '3.0 proc.1, bezrdbocie 2.0 pix.. 
starość i li inwalidztwie. 9.0 proc. Razem Jbezipie- 
czema społeczne 21.5 prec. zarobku.

Urlopy 4.2 pncc. zarobku, dobrowolne Ka­
sy przezorności 10.0 prac Raziem ciężary soc. 
35.7 nroc zartiDKU.

0 ‘bTiczenia te przypominają słynną aneg­
dotę m pracodawcy, który udowodnił cyfrowo, 
iż jeśli odliczyć święta, urlop, kjika lygodn1 
ćhondby i czas snu!, to okaże się, żc robotnik 
pracuje 120 dni w  roku

Ustawa nasza o Kasach chorych przewidu­
je przeciętną składkę W Wjysokicjśici 6.5 proc.j 
a nie 7.5. Twierdzenie jakoby twfcefe Kas sklei- 
rzystało z ustawicfwiego uprawnienia dó pod­
wyższenia składki, jest nk*pr;aw|uzwe.

W daiszym ciągu musimy stwierdzić, jż ob ­
liczenie obciążenia n;a ubezpjecżęnje ód wy 
paclków, jes’ niezwykle utrudnione, gdyi 
składka jest fają rd zo zróżniciclwiana (0.07 prę. 
— 7 prc.) w  zależności lc'd stopnia niebezpie­
czeństwa wypadków w poszczególnych przed­
siębiorstwach. Jeśli brać za podstawę obli­
czeń stosunek clgólnych zarobków ubezpieczo­
nych do sumy wpładcjnych składek, t0 otrzy­
mamy dla poznańskiego 1 proc., dla bl dzielni­
cy atfstrjacki ej i rosyjskiej! 1.9 prc. Jeśli u  
względnimy, że poznańskie nie pćfkryje wszy­
stkich świadczeń ze składek, śmiałło stwier­
dzić możemy, iż składka w  wjysickości 2.0 proc 
będzie dostateczna.

Oryginalną jest liczba 9 proc., dla cjzna- 
czenła wysokicści składki na ubezpieczanie na 
starość i na wypadek niezdć tności do pracy 
Składkę tej wysokości przewiduje projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu prace wników umysło­
wych a wiadomię!, że wszędzie ubezpieczenie 
pracowników umysłowych jest znacznie droż­
sze.

U nas n. p. ubezpieczenie nracown ikólw! u- 
mysłowych (pensyjne), kesztuje: fwl Poznań- 
skielni przeszło 8 proc,, w  Małopolśce 12 pirc. 
Ubezpieczenie zjaś inwiaEdzkje (robiętnjicze) (w) 
Poznańskieim i ula Śląsku (jedyne dziełu [fe|, 
gdzie istnieje) 4 proc. Ten stcśunek mujs, być 
utrzymany i da lej;, gdyż, póki robjetnik będzk 
poncpił część kosztów ubepizeczenia ypwlaljdz- 
kiggo, nie będzie mógł plczwobć sobja na )uk- 
susiwe świadczenia kićśzteim wysokich! skła­
dek O de wiemy, Według projektów Minister­
stwa pracy., składka na ubezpieczenia iriwla- 
hdzkie w  przybliżeniu wynosjć będzje 4 prc.

Szczy iem perfidji jest wliczenie do cięża­
rów socjalnych kicSztówl U:trzyimiania dobro wol- 
ttycll Kas przezorność'

Z chWTi]ą .Wprowadzenia ustaw|cWego ubtez- 
pteczenia, obejmującego te ryzyka, znikną o- 
ne i zarówno praccelawtab jak i pracownicy 
'Korzystają n,a tern, a nikicmu nie przyniesie 
to szkic'dy.

Obliczenie kosztów Urliępólwl jest też z 
księżyca wziętą cyfrą. j

Według obliczeń naszych ku szt ubezp 
społecznego przedstawiać się bedzie zunełnie 
tnarzej.

Kasa chorych 6 i pół prc. zarobku, niesz- , 
częśliwe wypadki 2 proc., 'bezrcjbocie 2 proc 
inwalidztwo 4 pude., Razem koszta ubezpiecz, 
społecznych 17 i pół prc. zancibkU.

Ogółem Więc po Urzeczyjwistnjeniiu planów 
ubezpieczeń ia społeczne kosztować będą prze­
ciętnie- 14 i pół proic.

Czyż jednak całe O tą i pól proc. płacić 
będą chlebodawćy ?

Odzież tam,, przecież część składki ob­
ciąża robotników, których chyba Kapitaliści an 
idę chcą, ani nie mają prawa bronić.

Jeśli więc odrzucimy cyniczną obronę robo­
tników ze strony Lewi a tan a,, (Otrzymamy nasfę- 
pujące obciążenie dla prarAbawcówI:

Kasę chorych 4.9 prc. zandbku,, nieszczęśli­
we wyp-auki 2 prc., bezrobocie 1.5 proc inwa­
lidztwu) 2.(4 proc. Razem 10.4 prac. zarobku'.

Podkreślamy 10.4 pjicjc. zarobku, a me 33 
proc.

Ponieważ ubezpieczenie io.wlaljjdżkje (na | 
starość) jeszcze niestety nie istnieje', przeto j

cyfra 10.4 proc. zmniejsza dc 8.4 proc. płacy ro­
botniczej.

A wlaaomicj, żc w kosztach produkcji, p ła. 
ca robocza'1 bardzo rzadko odgrywa najważ­
niejszą, rolę. Gdybyśmy przyjęli przćsadi-ic w y­
soką cyfrę 30 pńclc. jako przeciętną w ogól­
nych kosztach produkcji,, lo WóWjczas "cięża- 
ly społeczne" wynosić będą W stbsUnku do 
całych kosztów prcldukcji zaledwie 2.5 proc., 
a więc kwfotę, która prawie żadnej rob nie 
odgrywa. A chyba byłyby niżej godności ludz­
kiej i powticltem do średniowiecza., gdyby ża­
dnych w Polsoe ubezpieczeń spłtjecżnych nie 
było.

Tylko klascfwa nienąwiść do robotnika 
tylko chyba dążenie, aby ncbotnik- z rodziną 
gnił na barłogu beznadziejnie w  czasie chlc ro­
by, bib żebrał pod kościołem na starość, mo­
że tępym mózgom dyktetwać fwlalkę z cięża­
rami socjalnymi.

Człowiek tczuinny i uczcie.y- do tego bar­
barzyństwa ręki przyłożyć nie fńjdże.

Umyj ręce z krwi niewinnej
> Wspomnienie tragedji drohobyckiej.

Czytamy w prasie warszawskiej iLyiszSko- 
wskę |W'ojewK:d;i, ŁyszkowSki przenicysióny Jo 
M. Spr 'WeWn... Co tjp| ma znaczyć? Jak to 
możliwe? Czyż mfclżna myśleć o reformie acl- 
ntstracji, politycznej skoro Łyszkowjsk, jeSf u- 
rzęrinddem, referentem politycznym, w  dómie- 
kratycznej, polskiej republice.

■ W roku 1907 ktasia robotnicza zagłębia 
naftowego ja wme, śwj.ad%ijie ; konsekwent­
nie stanęła do b c fjd  o swoje prawla polityczne 

isDołeczuc. Zdlclbyła poW. Kasę chorych w. 
Droh|c!byczu. oraz dWa maiidaty do auslr. par­
lamentu

Rząd uustrjącki licząc się z teim usunął 
starostów kabętynów. Starostą w Drohobyczu 
został Nciel, człowiek nolwloczjesny, który rozu­
miał, znal i respektował plclstulaty klasy robo­
tniczych. U niego Właśnie był referentem IzW. 
"koncepistą juainiesmiictwa" 'Mładysław'f Łyisz- 
kowski, mały, chncmał na nogę syn biedne­
go inteligenta i głodomora gaheyjskjego, bez­
sprzecznie z;dolny urzędnik1, pncWadził referat 
ubezpieczeń społecznych w  dńdhobyckun p<> 
wiecie.

Starosta Nciel wprowąpizając na każJdem 
polu, swajej szerokiej 'władzy, praworządność 
poszanowanie ustawly rozpoczął uciążliwą wal­
kę z samorządami w gminie: Borysław Dro­
hobycz, gdzie ziagnieździb sję "kUczynjćiT/.y" 
tzn. złodzieje, iclszulri dbrobkje\vficzeK skupia­
jący kolie siebie wszelkiego rodzaju ; (w!yz,nanja 
kanałE  zdolną na nclzkaz swoich panów na­
wet mordować-urzcwych obywlateli, skoro tyl­
ko ci, (CldważyTi się podufleść głos przccjIW 
Schutzmanowi wi Bicbysławiuj, lub Jakóbowi 
Feuerstetnowi wi Dnihobyczu. Pamiętam na­
zwiska zbirów1: Jancio Re-i|cli; W. Rcjch, Bicirg'- 
man, Steinhauser i Sozański. T e  splcłcczne1 wy 
pędki, razem z swoimi panami mają duże* łez 
1 krwi na sAjojjejnr brudnem sumi|cąiiUl

Kanał ja grasowała pfc> mieście Drohobyczu 
bo robotniczego Borysławia się bała, zaś fa­
bryki drohicfbyckie leżą daleko od miasta. Wal­
ka wymienionych kUczymieróW z starlckLą Noe- 
leńn zajinowdła wśzystkicnj, ale głupie mieszr 
czaństwo i bczćharaktdtna bluric(kracja, chci­
we kupiectwio,, miffzlc; WieikTjch' praw ) przywj- 
lejów nie stanęło ■ciiwiażnie po stronie Noela, 
przy Wyborach djc gmin;, uapdiało kieszenie 
judaszowym grteszein 1 pojw|aliło Noelą, dając 
pełne zwycięstwó feuersteinldwskiej klące-

Nasz ŁyszkoWski plcdćz(ats tych1 lw|alk stał 
gorliwie po stronie Noela. Ale rząd ulwjjerzył 
Fuersteuiom i usunąwszy Nóelaj przyjsłał — 
wyrafinowianegicl, starego Ormianina, sadystę.

—' Piątkiewieza, który rozpoczął na śmierć 
i życie walkę z PPS^JPiątkf■dw|cz sfałszował 
protidkoły i wprowadził do kasy komisarzg, 
w ustawicznej walce doszliśmy dlc' wyborów 
1911 r. Socjaliści stawali wl swjoMi okręgach 
i ponownie zdobyli mmi daty, starostowie bJ| 
się zaczepia^m.asy. W  okręgu miejskiin: Dno 
hobycz, Skcłei Bolecliówi i Jurka nie mieliśmy 
żadnych szans i dlatego nie stawialiśmy kan­
dydata,, skupiając wszystkie (siły 1 fundusze na 
dwa wymienione ckręgi.

Do walki ó mandat mieiski, stanęły trzy 
part je burżuazyjne: syoniści, mieszczane i
feuerstoinowska kijka. Wzysptklc! uczciiwtzfa 
stanęło dio Walki Wyborczej pod *hasłem: 
"precz z Feuersteinem". Umysły rozgc rzatyl, 
napięcie walki (wlobec jawnych Oszustw z li­
stami wyborczymi r  Wjciaec masowejgo wskrze­
szenia umrzyków i wpisiania jch do Ijsty wy­
borczej, prześladowanie biednych fwłaśoidiiels* 
małych realności i drobnych kupców1, masowe, 
wypoiwiadlanie kredytów,, zaciągniętych w' 
fćuersteinowskich bankach, dfcszło do kulmi­
nacyjnego punktu. Łyszkkśwski plUlnął na swój 
dcmokratyzrn, zcljentował się, że służąc kli­
ce, może specjalnie awansejwiać, może naWet 
dobić się wysoikSiego stanowiska. Bez skru­
pułów rzucił się W: Wir walkt, obmyślał j prze­
prowadza! akcję za Kandydatem Feuerstema 
on też w  przededniu głosowania sprowadził 
wojske-

Cale pociągi z 'W ęgier przywkżły kąwla- 
lerję, baony jaed fttf ze Stryja, i Sambora 
maszerowały na-.. Dnc,hobycz. Na placu1 wy­
borczym reprezentował władzę c\wi!ną — 
Łyszkowski. na jego skinie,uje fwbjlsko mogło 
wziąść "czynny udział" (w! ąkcji wyborczej.

Wściekłość ogarnęła mieszczanj gdy w i­
dzieli okradanie tch z praw peljtyczpych pod 
ochroną szabel i bagnetów. Koto południa roz- * 
ki i i mieszczanie lokal wyborczy, skąd wycho­
dziły "Cyjcny" i głosowały na legitymacje 
na dawno zmarłych obywlateli Lyszkowsl<: we­
zwał rotmistrza Imz.arcjw dc zaatakowania; 
tłumów' i stałla się rzecz niesłychana w* pań­
stwie Habsburgów', rotmistrz l;CWiem z konta 
odpowiedział Łyszkolwlskiemu: "huzlary są na 
wojnę, a me przeciw obywatelom" kazał trą­
bić do fcidwrotu przy niebyWlałyni entuzjazimie 
wyborców. Runęła wieść, "że wfc jsko po stro­
nię ludu". Najspokojniejszy i rialjb/ernjeyszy 
Wyborca ruszył d!c: urny wyborczej, obstawio­
nej przez kanalję feuersteihowSką. Dfcczło dó 
tego, żc w  gezach ŁyszkoWIskiego, właściciele 
domów publicznych rek\'idlcWali > Wydzjeralj z
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rąk legitymacje sędziom, adwfc/katom, leka­
rzom! i kupo m. Zawrzało wl tym drohobyckim, 
brudnym kotle. Łyszkęwski sprowadził dwia 
kompanie austr. 9 ipp. i dłulgfcJ konferowia/ z 
clcn, rozdane: żołnierzom naboje... Nagle tłumy 
wyborców! ruszyły z rynku d]ę! lokalu wybor­
czego. Łyszkiówski wtidżkił przegraną khklj 
rządowej. Skjcięzył do dowodic-y i błagał o po| 
moc. Dcwodca Iwiydiał rozkazy gotowość1 do 
strzału!, liczył, że tłum się opanuje, stanie', 
zatrzyma. Wtedy Łyszkowski skiclczył do plu­
tonu i hukną! z tyłu: ' ‘Ognia" Padły trzy 
salwy 1 '27 trupów, zasiało bruki Dricihoby­
cza...

Powiademieni robotnicy zatrzymalj fabry- 
k' i ruszi/l'. do Imłasta, Na wj eść ic' tem Łysżko- 
wski, przeiWał ak* wybiorczy, Uciekł 1 schrfciit*
się pod bagnety soldiateski...

A \v [mieście rozgrywiały się sceny roz­
paczy, jakich nie widzieliśmy na wtojnje..

Zjechał hofrat Zirrmy na śledztwie', zawie­
sił w urzędofwianiu starjclslę- padyśtę 1 Łyszkb- 
wskiego w" nrzędfcfwaniu.

Łyszkowśk1 djo 1914 r. liczył gąbki, kredę, 
ołówki fw! radzie szkeinej', igiafijoyjśkipgo na­
miestnictwa, a Nvi wolnej P-clsce jest w*ieewoje- 
wodą.. w min. spr. wewń. Dyryguje admini­
stracją p aństwóWą-

P-osinwie', zajmijcie [Się tą spraną.... Ten {

ftCZNOŚĆ sobota PREMIERA ZOiZ 9Z6 „APOLLO"
DWIE ATRAKCJE Arcywesoła wytworna komedja w 7 akt. pt. PODWÓJNY PROGRAM

H O T T E N T O T ” «.«*«
OD ARENY DO KORONY"

15 ak tów 5?
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W IE L K I  S E N S A C Y J N Y  D R A M A T  
C Y R K I)W Y  w 8 A K T A C H  P . T .j u

w zruszające  dzieje uroczej w o liyżerk i cyrku Cesari.

Na .szkodę inz. Łasińskiego ł handlarza drzewnego f Dmylra Śwista aresztowano za kradreż koszyka 
Kronisełm sprzeniew iei»ri kilka tysięcy dolarów pod j zawierającego 4t jaj, 7, wozu .stojącego w  uh KlepU-
po zoram zaintubulowania na bezwartościowym lesie. rowskie j, na szkodę nieznanego w ieśniaka
Uzyskaną gotówkę ulokował zagranica,, gdzie też sam Za lóżrte kradzieże aresztowano Marję Zubricką
zamierzał się ulotnić. W  ,czasie, grfy jĉ zynit starania • Adolfa Dechera
o uzyskacie paszportu zagranicę, poszkodowani do­
nieśli o tem policji, która aresztował;! oszusta

Bergerowi dopomagali w oszustwach rosyjscy u- 
chodźcy z niejakim Schwarzmanem na .czele, przeciw 
któremu wszczęto dochodzenia. Dalsze śledztwo w  
loku.

Komitet fcudoWy giuin&jum w Brzuch owicach 
wysiał przed rekiem 3.000 cegiełek po |S0 groszy na 
rzekome żądanie ^ks. dr. Józefa O,piętki, prefekta w 
Siedlcach, pod adresem skrytki pocztowej nr. 24,
Okazało się, że klośJpodszy! :-i; pocf nazwisko ks. O.

|pcdjąt pczcistłkę, pooram nozsprzedał te cegiełki na 
} wtosłij rachunek. Powiadomiona

X NADESŁANE. x )
(Za, te rubrykę Bedakoja nie odpowiada).

Jasny rachunek. Powiadomiona o tem policja za- 

rw a w y  k a t , n ie  m o że  p lu g a w ić  detm ckralycz- | rzAdzlta, dochodzenia.

n ej republik1].

JiMwmi dnia
W ŁAM YW AC ZE  W PUŁAPCE. Michał Bodnak, 

Michał Bohonos i Szymon Suta utworzyli spółkę z nie 
Ograniczoną poręką, mającą na celu kradzieże. W  mie­
siącu ptwelżiernflfti z. r. okradli sklep Abrahama S Uero\ 
Następnie włamali się do skleptu korzennego Rózi Zfe- 
geluehu oraz do mieszkania A Grubera, F. Saniscli 
i innych. Szajka ta stanęła wczoraj przed -wyrokującym 
trybunatem sądu karnego

Po przeprowadzonej rozprawie zasąjdkono Boiio- 
noąa aa 2, Sutę na 1, zaś Bodnara na półtora roku 
ciężkiego więziienla.

Blalnlcy, którzy od nich nabywali skradzione rze­
czy zostali równocześnie zasądzeni; Są to: Ludwik 
Budutaik 1 P iotr Huczewski, skazani po 5 miesięcy' 
Więzienia, zaś Zdzisław' Podhali.cz na 14 dni aresztu. 

Trybunałowi przewodniczył r ChłainJap*.

POŻAR SUFITOW Y. Wczoraj popołudniu począł

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i mowy

Dr. S. Mischei ju n io r
długoletni opera’or klinik wiedeńskich prof. Hajeka 
i Neumana ordynuje w Drohobyczu, Szewczenki 6

od 10— 1 i od 3—6.

Lwów, dnia *20 lutego
JUBILEUSZ ESPERANTA W E  LW O W IE . W  -so­

botę obchodzi Tow. "Espl2« n l ó “ jubileusz 20-letnfego 
istnienia uroczystą akademją. Produkcje w języku 
esperaiickłm najświetniejszych artystów teatrów m iej­
skich oraz odcz; t o  M SB lu ieie wywołają i pobudzą 
niewątpliwie -zainteresowanie .dla tak piekącej kwestjl 
języka międzynarodowego Akadem ja E&perancka! w™  
wotala również oduźwjęk poza Lwowem), o także za­
granicą, o czsm  świadczą listy gratulacyjne nadesłane 
z Francji, Szwiajcąrji, BuTgarji I t. d. Z  Ki^ibYrą przy­
jeżdża na akadcmję delegacja pod przewodnictwem 
ntrof. Dr. O. Bujwida, również przyjadą delegaci z 
wielu innych mfast.

‘ LW O W SK I diYiJ-I W Y ‘ Mylnie zostało umiesz­
czone w •Dzienniku Lu-ci nazwTko fclalczewskl), gdy 
tymczasem nazwisko tej osoby br/mi “ Małecki11, kt$rv 
strzela przy ul. Wronowskich kolv  i kury.

BAN K  PO LSK I piach wczoraj za dO'ary 7.60 zł.
W  wolnych obrotach płacono je około 7.80 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie lwowskiej wczoraj 
notowano qany szacunkowe bez transakcji pszenica
biała 31—33, iczerWoTta 33—37, żyto 18.25— 19.25, jęcz-i . , , » ,,,, , D ,, , =, , . „ V- gtowym w pokoju w  którym spała. Rano znaleziono
mień browarniany 18.50—19.50, pastewny 15—15.50, [ & ‘ ^ J ‘ ' y
owies 20.50—21.30 zł. za 100 kg.

NAGŁ1 '.ZGON W  izoikładzle BB. Albertynów^ przy

* POSIEDZENIE OB\V ZARZĄDU SEKCJI KO­
B IET PPS. odbędzie się w poniedziałek; 22. b. m, 
o godz. 7-mej wiccz. w lokalu Dziennika Lądowego, 
u l ' Syksłuska 21 II  p. — Na porządku Jziennym: 
Urządzenie pbwouowej Konferencji Kobiet PPS

j “ T  U. R W  BOBYSŁAWJU. W  sobotę, 20. bm. 
! odliędzta się w  Domu Ludowym o godz. 6-tej wiecz. 
wlcczói dyskusyjny na temat: Jednostka i Socjalizm. 
W  niedzielę, o godz. 11-tej przedpot, wykład toW. So­
kołowskiego w szkole partyjnej Siły twórcze proleta­
riatu.

Z fes&a zawodoaijgi),
§ ROBOTNIKOW  SZEW SKICH 1 wszystkich m~

,, . , \ : U)leresowan>cii zawiadamia się, iż Związek Szewców,
płonąć sulu nłr IT-gie.m piętrze w  kuchni imieszkBHa ii  „ , , - , .» 'y  ‘ v . . i karna,szmków j pokr. zaw mieści się przy uk Ossoliń-

-  Sekrefarjfll czynny we wtorki f soboty 
i w niedzielę rano.

Jutjusza Bergera. Straż poż,ai;na wyrębała cały sułh i , |q *
w lej “ duii i ogień ugasiła. Powodem pożaru była s v.iecTOmn
wadliwa budowa komina j

,  i s n . , , , , . , . . , . , . , , , . - , . ,  | § BACZNOSC ROBOTNICY STOJ.ARSCY! W  nle-
Z  KR O N IK I POLICYJNEJ Za awaniuiw i opil-s i i.i. - 01 w ,, a. , „  ,,n « , ... ,, .1 dzleLę, d n a  21. bm. o goaż 10.30 przeapoł. odbędzie

2 Nadzww-stwo osadzono .wHireszpie; Helenę Kardiasz, Michała 
( .homliia i Romana Bukałę.

się w lokalu “ Zgody przy ul Pieszej
„  , ... .  , , .capn e  Walne Zgromadzeń® z następującym porzad-
Za włóczęgostwo aresztowano Władysława Góm- I » • n

ewteKii, W iktora Kulikowskiego, Michała Deuesta, Ma- \  ̂  ̂ Odcz\ tanielt
rję  Boryńską, zaś za żebraclw-6 Eugenjnsza l.igarę. i 
Ruchlę Itechler.

ZAMACH NĄMOBÓJCZY 25-letnLt Stefan ja Ł „  
pokojówka w hotelu “ Bristol popełniła wczoraj w  
nocy zamach samobójczy przez zaczadzenie gazem w'ę-

ut. Klzparowsklej zmarł nagie wczoraj wieczorem 50- 
letnl Jan Szewczuk. Zwłoki zabrano do Inslytutu me­
dycyny sądowiej.

N IEBEZPIECZNA RUDERA W czoraj spadł ka­
wał gzymsu z realności pr^jf ul. Janowskiej pod 1. 4 
1 ugodził w  głowę 'przechodzącą Rozalję Juryczuk; ra­
niąc ją  poważnie. Pogotowie rat. udzieliło zranionej 
pierwszej 'ptomooy, pozoslawiająe ją w opiece domo­
we;

PRZYPAD KO W E PO STRZELENIE . Jan Zaczko 
jspisywacz wagonów, w-szedt wczoraj wieczorem dó 
bloku kolejowego na I-szym torze, gdzie zastał kilku 
znajomych. Tu Zaozko wyjął z kieszeni rewolwer bę­
benkowy i począł koło niego manipulować. W  czasie 
tej czynno fet niespodzianie rewolwer wypalił, kula 
zaś ugodziła zwrotniczego Florjana Kwolikal, raniąc 
go na szczęście lekko w stopę. Pogotowie rat. udzie­
liło K. pierwszej pomocy, policja zaś po spisaniu pro­
tokołu zakwes(jonowała rewolwer, albowiem Zaczko 
nie posiadał zezwolenia na noszenie In-onl.

OSZUSTW A. Policja arcszlowała (Michała Bergera 
zam. ptrzy ul. Śniadeckich’  pod ]. 5, k lóry  dopuścił .się 
oszustw na. znaczne sumy. Pobrał znaczne kwoty na 
dostawę progów kolejowych oraz sprzeniewierzył1 w ie ­
le setek dolarów- na szkodę różnych osób, które wcią­
gnął w krąg swych rzekomych drzewnych interesów.

ją w stanic nieprzytomnym i zawezwano Pogotowie 
rat. Po  udzieleniu pomocy odwieziono despemlkę do 
szpila,ki.

.Powodem samobójstwa była zawiedziona miłość, 

ZEMSTA PRZE M YTN IK Ó W  W e wsi Kołobród- 
ka, koło Zaleszczyk onegdaj wieczorem kłoś rzucit 
bombę przez okno do mleszkafiia przcdbwnjkia straży 
pełnej. Na szczęście nikit z domowników nie dbznał u- 
szkodzenią, dom tylko uległ częściowemu zdemolowa­
niu podczas eksplozji pocisku. Policją, wykryta spraw­
ców zamachu (przemytników Józefa Snuilca, Iwana W a ­
szczuka 1 Dmytra Arsenczuka. Zbrodni dokonalf oni 
7. zem,sly. Aresztowanych odstawiono db sądft w  Czorl- 
kowde.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznany osobnik wla 
mał się nocą do piwnicy przy ul. Smoczej pod' 1. 2 
i skradł 3 pliczki po 30 kg. mydła, wartości 180 zł., 
na szkodę Nuchyma Prelssa

Inny włamywacz zbił 3 szyby w  oknie i usiłował 
doslać się db mieszkania urzęonika bankowego j. So- 
Laka, zam. ]>rzy' ul. P oleckiego pod 1. 64. Ktoś jednak 
spłoszył intruza!.

■Władysław Janiszewski zbił szybę wystawową w  
restauracji Hermana Parnesa przy ul. Gródecliiej i 
skradł.5 flaszek wódki, wartości 40 zł. Policja aresz­
towała amatora taniego “popijania"'

W  tlij i pocztowej przy ul. Łukasińskiego skra­
dziono z kieszeni ZaJleiowi Ungerowi 200 zł. w  bank- 
notach. «»

jn-otokołu,
2. W ybór delegatów' db Rady Z<a\vo-i. I 2 człon­

ków Zarządu. ,
S. Wnioski.
W  razie braku kompletu Zgromadzenie odbędzie 

się o godz 11-tej bez względu na ilość członków.
Zarząd.

Konferencja nzlonków Zarządów 
Związków Zawodowych

oraz delegatów odbędzie się Wie jwlttctrek dn. 
23 lutego br. w  sali Rady Zawf. Ossolińskich 10.

Referent tow . poset Żuław ski.
Wstęp tylko za legitymacjami Rob- Z\v. Z a w. 
O’ liczny udział uprasza Wydział Wyk. R. Z. 
A. Andreasikl, sekr. K. Żelaszkiewicz prz.

Sprawy ekonomiczne.
Jak sią przedstaw ia w  Rosji pap ier­

nictwo?
Jak donoszą, w roku 1925 czynnych było na ca­

łym obszarze Rosji sowieckiej 73 fabryk papierniczych 
z.98 maszynami do wyrobu papieru. W yrobiono 222000 
lonn piapJeiu w;u-lości 104 m ilj. rubli. Przypuszczają, 
że w roku bieżącym -wy robi się 245 000 ton papieru. 
Prócz tego 100.000 ton przywiezie się z  zagranicy. Po 
nleważ jednak całkowite zapotrzebowanie papfetu w  
nosi 480 iys ion, pozostanie 25 proc. zapotrzebowania 
t>ez poKrytcla. Z przyczyn natury I i nansowej nie będzie 
Rosja zaknpywbć zagranicą, raczej się ograniczy.



Jffr. 42 „DZIENNIK LUDOWY"

Afera szpiegowska na G. Śląsku. Uzbroione rozbrojenie.

nemonstraclB nlemlBBkiB w  Bytomia, j
K A T O W IC E  (ieL  w ł . )  W  Bytom iu  I d b y ł y !  

się on-egdaj m ascw e demonstracje przeciW P o l ­
sce w  'zwśązku z .. reszto wat i i amj c z ł ' luftów — 
“ Vołkśbundu“ .

D em onstracje te  mają się pidwtorzy-ć z po­
w o d u  ' pogrzebu  Lam prechta, który areszto­
w a n y  za szpiegostW!c> popełn ił ja k  W iadomo 
•samobójstw^ iw więzibniot.

W A R S Z A W A , 19- g o  lu tego . , (A .  W .).  
W  Bytom iu, n a  Śląsku niemieckim o d b y ły  sję 
w czora j dem onstracje antypolskie przód nasZym 
konsulatem . N iem iecka po lic ja  rozprószyła de­
m onstrantów , w śród  których  p a d a ły  hasła aby 
prze jść n a  teren polski. W ła d ze  nasze w yd a ły  
o d p ow ied n ie  zarządzenia:, by do naruszenia — 
gran icy  nledopuścić.

0 wydanie posła UUfsa.
Z K a to w ic  d yn oszą :
“ P o  zeznaniach areszk iw .r ie j sekretarki — 

“ Vofksbundu“  z  H uty k ró lew sk ie j —  prtlkui- 
ra tor sądu fcikrę-gowego 'wj Katow icacn. Świąt­
kow sk i w ystąp ił dlc Sejm u Śląskiego, o  w yd a ­
tn e  sąd ow i pruła n!a sejm  śląpkii U litza . P. Uljtzj, 
jeszcze miesiąc tern u był przlewbdnśezącym — 

% ‘ ‘VoFksbundu“  na G órn ym  Śląsku —  ale gd y  
zb liż a ł się m om ent czynnych w yślą  pitoń zama­
ch ow ców  niemieckich, złe lżył on s w o je  przewo­
d n ic tw o  (na [wszelki wypladek) w* ręce A nd rze ja  | 
D udek a, radcy szkolnc-gicl na Śląsku, pełn ią - j 
c e g o  nadal tylbowiązk inspektora szkół m n ie j-  i

szóści niemieckiej.
Poseł U Utz me uratował swej reputacji!, 

gdyż zeznania Ernstówny zupełnie go skfctn- 
promitowialny. Okazało się, że1 Ullitz zajńiolwlal 
się specjalnie ułatwieniem dezercji z fwjoSska 
polskiejgio Niemcom, Rusinom i Żydom.

Prócz tego LT*Lz współpracowtał z policją 
niemiecką, której don|;(śjł na wyjeżdżających 
do Niemiec pirłskfiich obywatel i, skuikjem czego 
bardzo wielu defetałe się z niich do więzienia 
w  Niemczech. —

Według ostatrdch danych śledztwie! okazało 
że katowicki konsulat _ ibemieckj utrzymy­
wał cały szereg szpiegowi i wywiad. wojskhP 
wych. Byh t o : Schmifdtj, Zangmer. Śmiiółek1, 
Sluchnik Rusin. Mihkowsky, Urbańskyf, Thici- 
mas, Marks i Ga ust er.

Pełnili oni piczatern służbę w  instytucjach 
handlowych i przelmysłjclwfych, finansowanych 
przez berlińskich K a p ita lis tów .

Powtórna rdwUzjja w mieszkaniu Ernstówny 
dala niespodziewane jwlyjuki. V/ kfcmjnie znale;
zionie; ukryte wojskotwfe tajne dokumenty i płat­
ny zamachowe i dyslfckąCje organizacji) bo­
jowej ‘ *c;fkśbundu'“  na Śląsku), oriaz wykazy 
personalne człiclnków zamachowlej otganizjaciil 
W  związku z "ejmi odkryciami przepPcLw(ad'zone 
zostały ubiegłej nejcy nowe aresztowjania i reU 
wizj e

Prokurator Świątkowski rozszerzył docho­
dzenia, przydzielając do plcimocy W tej spra­
wie jeszcze dwóch sędzCÓw śledczych'*.

Surowy wyrok na szpfegaw BiBiofcekieh.
* KROL. HUTA. (teł. wł.) *Wczor,aj cdbył 

się tu proces przeciwko niejakiemu Lech Ta- 
tarkowi i Wcinsofaji o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Lech Tatarek wyda!w)at swego czasu

bywała się przy zamkniętych drzwiach.
Wyrok zapadł biardżic! ciężki. Tatarek zo­

stał skazany na 7 i pół lat# ciężkiego w ię­
zienia, Wons na 2 i pół rfclku. — Prokurator

Grupa demokratyczna Niemiec, której wy­
razicielem publicystycznym jest b. gen. Mont- 
gelas przygotowała swój własny projekt roz­
brojenia, który ma zamiar przedstawić w' Li­
dze narodów.

Według tego pn jcktu Liga Narodów mia­
łaby usiahć normy liczebne armji dla państw 
europejskich,. ćidpowiadające jedne/ trzeciej pro­
centu ogólnej liczby ludniciśa'. W  wykonania 
tego projektu posiadałyby Niemcy 200-lysię- 
czną armję (dotychczas wedle nakazu trak­
tatu wersalskiego m3ją Niemcy 100 tys.) Fran­
cja również 200-tys. (doliczyć saę jej ma bo­
wiem jedną trzecią ludności kolonialnej). W ło­
chy 133.000, Polska 90.000 itp. We wszystkich 
armjach dorninjcfwaćby musiał pozatem system 
milicyjny

Charakterystyczny jednak jest w tym pro­
jekcie pomysł cjc do mniejszości narodowych, 
które miałyby być i to we wszystkich krajach 
zwolnkine od obowiiązk u służby wojskowej!

Nad wszystkicmi państwami — członkami 
Ligi Narodów istniałaby kjchtrola wiojsk. dzia­
łająca z ramienia tejże Lilgi j składająca się 
przez pierwsze 10 lat tylko z przedstawicieli 
ipańśtw neutralnych.

różne piśmidła brukowe, następnśje irud nił sję 1 żądał dla pierwszego 10 lag dla arugieg 6 
szpiegostwem na rzecz Niemiec. RcrzpraWa od- j lax więzieliija.

Krwawa tragedia dwojga zakooiianysh.
Z a strze lił sw ą narzeczoną a nastąpnie sam  popełnił sam obójstw o.

Wczoraj fc godzinie 6'50 rano strażnik ak­
cyzowy Józef Rc jek, zUwijadómil policję- że 
na miejskich polach [c'bok droga Kulparkowskiej 
na'kr.ął na nieznanego .mężczyznę i kkdbfetę* 
którzy popełnili zamach samobójczy.

Widok, jaki się przedstawił przy byłym, 
był wstrząsający.

Na oślizgłej ziemi leżał młody mężczyzna 
z przestrzeloną skronią. Obok niego na futrze!, 
które zdjął ze siebie desperat, leżała młoda 
kobieta również z przestrzelony skronią. Oboje 
dawali jeszcze oztnaki życią, znajdowali sję 
jednak w  stanie nieprzytomnym.

Przy zranionym znaleziono portfel, dwa 
listy adresowane do rodzioójwj, dokumenty 'na 
nazwisko 20-letniego Marjana Barana), po­
mocnika fryzjerskiego, odznaczonego “ Orlę­
tami “  za obronę Lwo!wia,-Łyua przedsiębiorcy 
opałowego, zam. przy ul. Miejskiej w| Bogda- 
tiówce. >■

Postrzeloną kobietą była 18-lelni|a W ła­
dysława Bonartówna0 imodnfarka, córka ko­
lejarza, z a,m. przy rodzicach, którzy posiadają 
dom tuż obok miejsca, gdzie znaleziono samo­
bójców.

W- listach donoszą oboje, że popełnijaią 
samobójstwo z polwlodu niemożności; :plcłącze­
nia się węzłem małżeńskim. W  końcu proszą 

Uodzioów o przebaczeni^.
Jak się następnie okazało Baran zabrał 

ojcu swemu brauning systemu. “ Mauser". Z 
broni tej

STRZELIŁ DO NARZECZONEJ

towia ratunk. otworzył oczy. Obecny przy tern 
ojciec jego Jan B. zapytał! się wówlczas z! 
Yozpaczą “ cóżtś to to zrtobił synu?"

* Nie otrzymał jednak odpowiedzi,-..
Wkrótce po przybyciu do szpitalla

BONARTOWNA ZMARŁA.
Baran żył jeszcze wczoraj wieczór znaj­

dując się w stanie uileprzytomnym.
Oboje desperaci zaręczyli się w styczniu 

z. roku. Barain nie spełnił jeszcze swiej no- 
wi u noś ci •wójskowej i dopiero 5 stycznja br. 
zgłosił się W bilurze Wtojskowem magilstratu1.

Rodzice zmarłej, a głównie macocha, sprze­
ciwia l’t się telmu ziwjązkowr, co też było po­
wodem ich szalonego kroku.
\  W toku śledztwa ustalono,, że BonartóWfna 

w  ub. cztviartek popołudniu opuściwszy pra­
cownię spotkała się na ulicy ze' s\v|oją znajomą 
Julją Kotek i pfiwaedziała je/0 że żąć nie1 
będzie.

Noc całą spędziła wraz z narzeczonym po. 
za domem. Jak ślady na śniegu wskazują oboje 
przesiedzieli przjez dłuższy czas na pagórku, 
na miejscu gdzie targnęli się na swe źyeje.

Liczne zamachy samobójcze, dokonywane 
w  ostatnich czasach przez osobników) mni)ei 
lub 'więcaj Wykolejonych życibmj, nudzą smu­
tne refleksje.

Objawy te należy ziwlalczać i 1 uczyć na 
j równi z borobami epidemicznenij. Zdrolw|i du!- 
j eh cm i ciałem nie tchórzą i nje ućiekfają

Za polski węgiel włoskie pomaradcze,
Senacka komisja skarbcKvo-budżetowa zaj­

mowała się pridiektem ustawy w  sprawie obni­
żenia cła na pomarańcze i mandarynki ptcicho- 
tizenia włoskiego.

Zniżka fe dotyczyć będzie zezwclenia na 
przy wóz 750 fwiagonów plchnarańcz, a ponieważ 
w ed łu g traktalu z Włochami, Rciska ma przy. 
W ozić 400 wagidnów, powiększono zatem ten 
kontyngent dc 570 W agonów i W za m d i ’ za lo 
Wiochy eksp|ctrtoWać będą z Polski na uży­
tek włoskich lydlei pianslwbwych 250.000 tonu 
w ęg la  oraz na użytek pryfwlatnych cćlbiorców* 

t również 250.000 tonn, qc> razem uczyni 5GC 
| tysięcy tonn d|c końca to k u  1926.

W  związku z przyjęciem tej ustawy ko- 
I misja uchwaliła rezolucję, Wizywająeą N. I. K 
P., by zbadała sprawę przyWbzu 11 waglcnów 
wniogu :n z Hiszpanji iw1 roku 1025 przez firmę 
“ Landtner i Tennenblaum", czy firma ta wita­
na zapłacić cło 200.000 zamiast 37.000, a to 
z tego plcWodu, że cło niższe odnosiło s!ę dó 
wiuogricn pochodzenia włoskiego, a nie hi­
szpańskiego.

Szkoła dla wyższ. funkcjonariuszy w Ięz Icz.
W ARSZAW A, 19. 2. (AW ). Wczoraj nasląpiło o- 

iwalcie (centralnej szkoły dln v. > ższyili fimkcjonarjuszy- 
więziennych z cpZej Polski w Uoścl 36 naczelników i 
inspektorów więziennych Szkołę otworzył dyr iepcir- 
tanrentu pi. Głowacki.

Kontrola działalności Padsfi&owBso Banku 
Heinego. '

Prace specjalnej komisji powołanej do życia na 
podstawie uchwały sejmowej o kontroli dzlałalnośH 
państwowych instytucji finansowych posuwrają się na 
•plzód. W obec rozległości aigend banku wyłoniła ko­
misja szereg podkomisyj, klórp oddzielnie badają po­
szczególne działy działalności Banku. Prace komisyj 
obejmą prawaopa-dobnle okres 2-miesfęc.zny. (a . T  F..)

zranił ją W lejwią skroń. Następnie strzelił do przed trudnościami żyr,
,1 r f k f f  .  1  T   UL     „  Ft_ U1.!- 1 .  «  r ł  t i  i i i  a  m  i  t a csiebie, kula zaś przebiła czaszkę na-w y l o t  od 

prawej ku fewiej skronL
Gdy desperata kładziono na nosze Pogo.

Prawdziwie silna miłość zwyicjęża trudno­
ści, tworzy, a niie .niszcz’”

afcjaa

I znowu konfiskata Dziennika Lud.
Wczoraj nitmer “ Dziennika7' został skon­

fiskowany za łftykuł "G dzie  żyjemy panie 
W ojew odo"?  N iedo;Czekałiśmy się odpfcfwSedizjł. 
poczekaliśmy się konfiskaty.

^ .W R A Ż E N IA  Z PODROŻY PO RONji 1 U K R A I­
N IE  SOWIECKIEJ. Pod tym tytułem wygłosi odfczyt 
staraniem Zw. Po! Akadj. 3Ił. Lud. poseł |nż. Jan Bryl 
w niedzielę, 21. hm, o godz. 11 -tej i-ano w  sali ratu­
szowej. Dochód z imprezy przeznaczony ięi cele kult.- 
oświatowe.
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List z Czechosłowacji.
xisjore&pondencja własna).

W znow ienie pracy parlam entarnej. Awantury w  sejm ie. Rozporządzenia języko­
we. Sprawa m adziarska. Um owa czesko-polska w  Sejm ie, Sprawy redukcji 

urzędniczych.
sejmową, chodzi -więc o to. aby ją wykonano.

Najbardziej palącą kwestją jest obecnie dla Rządu 
— sprawa uposażenia urzędników państwowych. Sp.-a- 
wa ta napotyka na wielkie trudno*! ze względu na to, 
że niema pokrycia budżetowego na nowe wydatki. 
Stronnictwa burżuazyjne chcą z nu teść pokrycie przez 
podwyższenie pen cukru, tytor.iu i t. p. Socjaliści 
zaś proponują obcięcie budżetu Wojskowego i zużyt­
kowanie resztującej sumy na uregulowanie uposażeń 
urzędniczych W  sprawach urzędniczych, fnteresują- 
cem jest, że Rząd wstrzymuje redukcję urzędników!, 
rozpoczętą w  połowie 1925 r.

PRAGA, 17. lutegt

Po dwumiesięcznej nr zerw te Sejni wczoraj za- 
gali nanowo swoje prace. Przydługa nieco przerwa 
spowodowaną została trudnościami, jakfe nastręczały 
się Rządowi pr/y redakcji projektu ustaw o płacach 
urzędników- państwowych, oraz przy sprawie defini­
tywnego onsadzenta prezydjunt Sejmu i Senatu.

Opozycja, złożona z Niemców wszystkich odcieni, 
komunistów., Mad/jarów i aulonoinistSów (słowackich 
(iks. HUuka), zażądała wcześniejszego zwołania obu 
Izb, ale konwent senjorów żądanie to ze względów 
formalnych odrzucił. To  też opozycja urządziła wczo­
raj awanturę, w Sejmią, a najbardziej poczynali sobie 
N iem cy, którzy ostro napadali na prezesa ministrów 
Szwehlę za rozporządzenie językowe, które Rząd! w y­
dał w ostatnich dniach. Okrzyki: „kłam ca', .oszust" 
i t. pij. padały w stronę Srwehli i tamowały bieg 
obrad sejmowych.

Prze tej sposobności warto wspomnień k[tku sło­
wami o owera rozporządzeniu (ęzwkowem. Do t ych Tzyzwyczajeni jesteśmy do kjyzysów w porijach
•czas istniała ustawa językowa z 1920,, ale nie „y ło  komunLstylemych wszystkich krajową którym jedno 
rozporządzeń la wykonawczego. O b ep ia  to 70 ;?por£ą- ^  °  się zrLikomi.c.fe _■ rozbicie sU pro Je ta
dzeni a reguluje doktelnia sprawę jęzvka państwowego rjf u' os,al " ic Ma-s-y robotniczej i jej napom na
1 języku,, mniejszościowych Przepisy uwtegtędhlSją ll-sLró) * *  ópmMewano się. jednak, by kolej
oczywiście w pierwszym rzędzie język1 czech o sto wac- 1 . szybko liudie&zia na potężną po rozbunie partjji
k l i forsują go szczególnie w okręgach zniemejzo- rocja istyc/nej w Tours, w r 19-0 partję komunistycz­
nych (północne Czechy i .Morawy), alie wyraźnie jlł* bnancji, która z 180.000 członków' ptu>tji socja 
rozporządzenie mówi, że w  okręgach jedlnojęzycznych; 'isijcznej -  zabrała... awie trzecie cztonków. 
gdzie dana mniejszość nie posiadła 20 proc - urzę- • ' ak „tozu nęla się ta partja i jaki jest jej
duje się wyłącznie w  języku danej większości j s,Ąn dzisiejszy, kreśli memorjal dwaidziestoplięćdzie-

I tak n p. w 107 powiatach, zamieszkałych przeiz si<Jclu &  członków, wystosowany do międlzynarodów.
2 l ćwierć m lljona Niemców, urzęduje się wyłącznie komunistycznej w październiku r 19z5.

i Okazało się bowiem, że ntetylko nie zaftbzezędzu • 
no żadnych pieniędzy. ;de przeciwnie, redukcja po- 
c ią g i /a sobą olbrzymie koszta i nakłada nowe cię­
żary na państwo. Minister skarbu F.ngits najbardziej 
przyczyT.it się do tego, aby wstrzymać dalszą reduk­
cję urzędników. Zachodl/ą nawet obeo i :  wyipsukf,.
Że ui’/ędy, które były wyda,lity niedawno urzędhików, 
przyjmują ich teraz nanowo, ponieważ tok urzędo­
wania został wstrzymany przez redukcję peronnh 

Rząd’ szuka teraz Innego sposobu sanacji sprawy 
urzędniczej _ i przepanwadizfli nowy podział stopni 
urzędniczych. Sprawa uposażeń urzędników znajdo­
wać się będzie <l'ość nługo na porządku d/lennym Sej ­
mu, gdyż opozycja podała kilkaset wnioskówą nufe- 
ntająeych projekt rządowy. Nawet w  ł o i l i  samej koa­
licji rządowej panuje rozbieżność poglądów na wielu 
punktów nowej ustawy. Ujednostajniał i-  tych pogtft 
dów — oto jedne* z bardzo ważnych zadań Rządu c/e 
rhosłowackiego.

ADAM W F.LTAW SK ’

Jak to wygląda u francuskich komunistów.
M em orjal dwustupiędziesięciu... z partji aiewyklrczonych. •

po niemiecku. Pozatem w  34 powiatach zamieszka­
łych p-rzez 750.000 Niemców, urzędowanie jest d\vu- 
■języązne, Jednojęzyrzuych powiatów madziarskich jest 
13, dwujęzycznych (madziarsko-słowacki oh) jest 14.

Dta Pohików na Siąsku rozporządzanie . językowe 
— według słów posła Dra W olfa  — wprow.Rińi szereg j

kierownictwo partyjne zrazu zataiło go, ale do­
piero po miesiącach ukazał sra nie w centralnym orga­
nie francuskich komunistów w Mumanite^ lecz w  
mało czytanym tygodniku „(kTiers du ho[chevIsine“ 
p eszy ły  bolszewickie):

Wspomnieliśmy, że tych dwustupfęćdziesiąt, to
nowych praw w  wewnętrznej administracji sadbwei ' 'newykluązem jeszcze członkowie partji. Jednakowoż
1 politycznej Chodzi tylko o to, aby umieć nowe roz 
porządzenie odpowiednio -wykorzystać.

Otóż Niemcy rozporządzenie językowe podchwy­
cili, ahy przypuścić nowy atak na Rząd koalicyjny. 
Pomagają tm w  tam komuniści. C.iekawem jest sta­
nowisko ks. Hlinki i jego stronnictwa. Na wczo- 
rajszera posiedzeniu autonomiści słowaccy zafhowy- 
(svta.ll się zupełnie spokojnie, ule biorąc udz ału w 
obstrukcji opozycji. Zmiana stanowiska Hlinki spo­
wodowaną została pertraktacjami jego z Rządem o 
wstąpienie Hlinki do Rządu. .Test to najaktualniejsza 
nowość w tutejszem życiu po'ityczncm. Dotychczas 
bowiem uważano hlinkowskich autonomistów sło­
wach id i za palrję za sad n i czo -opozyćy jn ą wrogo db 
Rządu czeskiego usposobioną. N ie można oczywiście 
powiedzieć jeszcze nfezego pewnego co d'o udziału 
Hlinki w  Rządzie, ale wczorajsze zachowanie się jego 
w  Sejmie, daje dużo db myślenia

Wczorajsze posiedzenie mfało Wogóie kilka mo­
mentów dość silnych. Bezsprzecznie, punktem kul- 
mlńacyjnym było przemówienie ministra Benesza, któ­
ry udzielił odpowieozi ,n a  Interpelację socjalistyczną 
w  spraw'ie afery fałszerskiej- na Węgrzech Benesz 
stwierdził, że nad aferą tą nie można przejść do

nie oznacza to, by byli lojalnymi w znaczeniu bolsze­
wickich BJęuśad" zadowolonymi. Właśnie partja liczy 
obecnie w swoim łonie cały szereg ugrupowań opo­
zycjonistów i niezadowolonych z centralnego kie­
rownictwa, skierowujących niezadowolenie swoje prze­
ciw' jednemu lub drugiemu poczynaniu-, lfub polityce 
partji Z  tych to ugrupowań wyszedł memorjał, pod- 
pdsaliy przez przywódców tychże. ^

Cóż wtedy powiada memorjal.?
Oświadcza przedbwszy stkiem, że pragnie przed­

stawić międzynarodówce prawdlzfwe położenie partji 
francuskiej. Oto formy organi'acyjne partji, Przyczy­
niają się do ^topnienia liczby członków" Na kon­
ferencjach krajowych obsyłanych głównie przez funk- 
cjonarjuszy partyjnych .trudno się dowiedzieć, jaki 
jest stan liczebny partji — jednakowoż z całą pew­
nością twierdzić można, że ^topnieje ta liczba jak 
masło no patelni '. Położenia to  smutne w Paryżu, 
stokroć gorsze jest na prowincji, gdzie rezedują ,vko- 
mórki baz życia", szkielety bez organizacji, któ­
rych a'kcj;i sztuczna jest, a wpływy równają -się zeru.

W  cau trach przemysłowych,, jak w  Moneeau-Ies 
Mlnes i w Creuzot, ^komórki" komunistyczne są m i­
kroskopijnie małe i bezsilne w  stosunku d!o liczby

na. 4000 robotników istnieją 4 jaczejki z 70 c złon­
kami. Tosamo wszędzie.

Skutki bojkotu Wioch.

porządku dziennego i że Rząd czechosłowacki za- pracującej tam ludności robotniczej. V ' Montargls np. 
żąda zapomocą Ligi Narodów odszkodowania od Rzą­
du węgierskiego za sfałszowane pieniądze czecho­
słowackie. Przemówienie Benesza raz wraz przerywali 
posłowie raadzjarscy. i niemieccy' krzykiem I w y­
zwiskami.

Wczoraj rozdano postóm i .dziennikarzom pro­
jekt ustawy o ratyfikacji umowy czechosłowacko - Pismo ,Jnnsbnicker Nachrichten" Informowało
polskiej, zawartej w  kwietniu 1925 r. w  Warszawie, się u miarodajnych czynników o  rezultatach ogło- 
Ustaw-a ta obejmuje 8 punktów. Punkt pierwszy mówi szonego bojkotu przeciw Włochom i podaje naStę- 
o obywatelstwie państwowem ludności w  dlanej części ‘ pU.iące szczegóły: Na tyrol-sklm pograniczu włosko- 
kraju Punkt drugi o amnestji politycznej po obu niemieckfem dają się skutki bojkotu już wyraźnie 
stronach, Śląska Cieszyńskiego. Punkt trzeci doty1- zauważyć Ihrzedewszystklem wpłynęło to na ruch 
czy szkolnictwa mniejszościowego. Jest to jeden z naj- kolejowy towarowy 1 osobowy. Pociągi, przejeżdża- 
w^żniejszjTch punktów w  całej umowie czesko - poi- jące iprzez Tyro! do Włoch, są bardzo słabo frek- 
sklej. Niewiladomo oczywiście, czy admln stracjs wentowane, wobec czego ilość wagonów zredukowane
szkolna (biurokracja) zastosuje się do nowych prze- O [zmianach, zaszłych na skutek bojkotu w  ruchu tjowa- 
plsów, zawartych w  umowie. Umowa bowiem zawiera rowym, podaje pismo następujące dane: przywóz to- 
szereg pożytecznydi dla, polskiej mniejszości [irze- warów z W łoch db Niem iec wykazywał db jesie- 
pisów Punkty następne traktują sprawy gospoda,r- ( ni 1925 stały Wzrost, od’ listopada daje się jednak za- 
pze 1 finansowe obu części Śląska Ciesz., oraz ure- ' uważyć zmniejszenie sfę przewozu przez Innsbruck, 
{gulowanie leredytów i spraw ubezpieczeniowych. Usta- W  grudniu przejechało tutaj o G00 a w  styczniu o 
wa ta zostanie bezsprzecznie przyjętą przez większość ( 1300 wagonów mniej niż w  czasach normalnych.

W inę tego przypisuje memorjal aparatowi par 
tyjnemu, kierowanemu przez biurokrację partyjny 
hołdującemu zwstydnemu n e p o t y z n w m ia  n ie
troszczącemu się o rozwój partji. Pociąga ta goaj.o- 
dlaika za sobą trwonienie olbrzymich sum.

Aby zes ać sekretarzem, pisarczykiem na cnaszy 
ńie, a ji  aterem, nie potrzeba ..mieć zdotno-ści lub wis 
domości teoi-etycznych. Wystarcza „po/ostawaó nr 
h i j i " ,  Ptać hymny na cześć kierownictwa * zwal­
czać wszystkich, którzy nje maszerują w takt i nie 
^utrzymują spokoju" w oddziale. „

Skutki — pcłwiaaa memorja? — uwj-dew m iły się 
przy wyborach Przy wyborach gminnych V. m aje 
1925 r. straciła partja, ^pobita bez ratunku" na pro­
wincji, nawet w  Paryżu 30 proc. głosów, które uzy­
skała w rok przedtem i (Lmusrona była wbrew zasa­
dom swotm „żebrać" o  głosy socjalistów radykałów 
przy ściślejszym wyborze.

Następnie memorjał zajmuje się o&fawionei 
jkongresami chłopskiemu 1 robotnfczemi, które po- 
prostu blulem nalzywa. Partja tu uwikłała się w e  wła 
ln y  ni bhiiię, skutkiem czego przyszło do dWudztesto- 
Czterogodzinnego stiejku geneialnego z 12 ptaź łłziernlkr- 
1925:

cOtóż bez ogródek oświadczamy, że łi.rejk ten 
był żałosnem fiaskiem, prawdziwą K!ęską tak dla 
partji jak i dia klasy, robotniczej. — Mitjony robotn1 
ków, któiem l przechwalaliśmy się, nie ruszyły się. 
W  wielkich centrach przemysłowyTh sfrejk był zgol' 
niewidoczny. W  Montargfs na 4000 robotnfiwMi —
8 strejkujących w Orleanie na 14.000, — 7. w Creu­
zot 25 robotników głosowało za strejkiem, lecz w 
w' przeddzień wybuchu strejku zgłosił: się chorymi 

Cz.goż memorjał żąda wobec tego? Otóż jedtiem 
z żądań jest stosowanie ,,demokrat-czneg:> centra­
lizmu", ograniczenie wszelkiej władzy nieodpowlc 
dzlalnego dotychczas aparatu part} jnegp i  swobody 
dyskusji w pa>tji. „Niechaj wolno będzie mówić każ­
demu, kto ma coś db powiedzenia, bez obowy^ ae gc 
mdychmlaat okrzyczą, szykanować będą i grt ij4 wy 
rzuczenłem".

Partja ograniczająca się .do roli sekty duzJ się, 
zanilera! Tymczasem partja socjaptyc/iia ae w y m f 
,110.000 członkami urasta zwolna na partję *rjwpły- 
wows/ą, taką jaką była przed rozłamem w Toury 
i Oto .jaki sąd wydali komuniści o kominaistach

socja'istacb.

Sprau/a bezrobucla.
W A R S Z A W A .  1 8 - jg o  lu tego . (A .  W . ) .  

D o  W a rs z a w y  p r z y b y li w io j efujojclowie IkWńrfcł 

p. M a in teu fe l i b ia lostocks p. Rernh- ^ tsk i. W , 

m in. sp ra w  iwiefwjn. od 'b y ła  s ię  w c zo ra j Tłfcjafe- 

ren e ja  p rzy  u d z ia le  w o jeW odó iw l w  •prawflL 

M iarki z  k lęską  bezroboc ia .

śmiertelny wypadek.
PARYż, 18. 2. (Pat,). Korespondent "Dalły Mail’' 

donosi ze Strassburga, iż  w pobliżu Kolonjt apadł 

do Renu automobil z żołnierzami armji' okupacyjnej 
5 żołnierzy zatonęło
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Z Międzynarodówki górników.
Z Londynu dono-si nam sekrelarjal Międzyna- 

■'otlowłj federacji górników •
W  datach I i 2 lut.go 1926 obradował w  De- 

newie komitet Mięcteynarodówki górników Prze- 
lyccłnicir-1 Iow. Herbert Smith. Reprezentowane były 
następujące kraje: Angija, Prancbi, Niemcy Belgia 
Holandia, Auslrja, PolsL*. i Hbzpanja Delegaci Ame- 
ryki, Gz-ccbcstowacji, W ig ier, .Iiujpsłuwji i Ru­
mun jt nie mogli b-ć obecni

Dyióklor Międzynarodowego biura pracy w Ge- 
.newie zfeizyl komitetowi pozdrowienia rP/.ez to. że 
poaiedaenii Komitetu o .'bywało ,-|ę w lokalu Między­
narodowego bh.ua pracy, moż'iv. ein było osobiste ze- 
tknięcie ple między Komitetem a biurem. Ze względu 
na swe pci/ i-u iż gosp d -rcze, międzynarodowy zwią­
zek gćrMltów jaśniej niż jakikolwiek inny^w, dz'al <!o- 
nioMD-t-f .-rozumienia obecnej sytuacji gospodarczej. 
D y rA t  r powitał okapię osiągutę-cń współpracy tnlę- 
dzynarc«Jówki górników w  badaniach biura dotyczą­
cych .płac, czasu pracy i płatnych urlopów w produk­
c ji węglowej wszystkich krajów .świata.

Przyjęto rezoiu cję z wyrażam 1 współczucia dla 
rodzin górników, kiórSy zg.nęli jako ofiary eksplo- 
zyj gazów w Aiiien-yxje, Belgjl i Auglji

Zajmowano się dalej spraną strajku górników a- 
meryiuańskich w zagłębiu węgla antracytowegi 
Strajk trwa w dalszym ciągu. Rokowania znowu ńfe 
dały żadnego wrnlku Strajk ciągnie się szósty m ie­
siąc, górników i *t. rodziny spotykają wielk e do-

Ze w;g'ędu na to, że  komisja Międzynarodowego 
biura pracy, która obecnie prowadzi badania nad plą- 
csunl czasem piracy i urlopami, powinna być m ożli­
wie kompletna, postanowiono zamianować czterech 
rzeczoznawców- wyposażonych w  praktyczne do­
świadczenie i wiedzę, którzy mają asystować człon- 
kkorn grupy robotniczej. Rzeczoznawcami zamiano­
wano tiveich funkcjonariuszy międzynarodówki, m ia­
nowicie: tow. przewodn jczącago Herberta Smith'a, w i­
ceprzewodniczącego Józefa Dejardjn i sekretarza 
Franka Hodgesa oraz delegata niemieckiego. Rzeczo­
znawczy -są upoważnieni do wyciągania sekretarzy orga- 
nlzacyj krajowych do współpracy, o i.eby okazały się 
szczególne trudności w poszczególnych krajach.

Podczas posiedzeń komitetu mogli delegaci zaslę

życia wywodzi z chicha muzyki;, dla którego 
świat był orkiestrą wielką, złoże jn a z na jroz­
maitszych instrumentów.

Nietylko jednak artystyczną jego tęsknotą 
jest rozwiązanie dramatu życiowego przez po­
nadpartyjną sprawlitódljcYiość,, przez harmonię 
świata • Tęcz zgoda rmędży dążeniem a czy­
nem,, między Klealem a rzeczywistością, m,ę- 
ctzy mysią, a jej realizacją, to .©go moralne 
postulaty.

Niemasz u niego sprzeczności między ży­
ciem a dziełem, która młodego Rpjanda tak 
boleśnie raziła u Tołstoja- Jego książki są 
nim samym, .identyczne z życiem jego; głoszśą, 
jego włastie hasła; przechodzę jegtc! wttasne 
rnęczeiństwg; zmagają silę z zagadnieniami jego 
duszę szarpiąceimi. Człowiek 1 dz.eło jegtcl, to

gać wiadomości u dyrektora i jego współpracow- nie ctwa akordy-, Które dopierc zlac sję maią, 
ntków z Biura prący, co stę tyczy planów jakie przed­
sięwzięli ioni, aby otrzymać dokładne szczegóły z

legi: rości Ostatnia wiadomość z Ameryki donosi, że j tematy

różnych krajów co do czasu procy, plac i płatnych 
urlopów. Delegaci ruogii zbadać tabele i dokumenty, 
które przygotowano 1 zaproszono ich do poczynienia 
kkrylykl i rad celem polepszenia metod. Delegaci 
najzupełniej wyzyskali tę sposobność I w  ten spdlób 
oddali go dyspozycji Bfura swą ściślejszą łączność 
/. górnictwem.

Przy gotow ań ta do porządku dziennego Kongresu 
górniczego, który ma się odbyć w Krakowie w ty­
godniu od 9 sierpnia 1926, zostały ukończone. W y ­
mienione kraje złożą spn l^zdan ia  na następujące

Stanowią one jeden, najczystszy, n aj;aśniey- 
szy dźwięk, (brzmiący wśród dzisiejszych sto­
sunków i ludzi charakterowi pozbawionych, 
gdzie najczęściej najwyższy ideały ludzkości 
przez literatów ściąglane bywiają do poziomu 
artykułów handlu, zarobku.

Zarzucano powieście[m jego brak kompo­
zycji, a dramą tom brak1 technik] dramatycznej, 
W  dramatach jego tyle jest czynnika epfocznegbę 
ile w po‘vvL drapn.w jednych i drugich zaś 
dużo jest momentu Iirucznegjc; W  gruncie rze­
czy kompozycja ich raczej jiest muzyczna, ani­
żeli poetycka. — Nnetylkb scena każda muf 
swój rytm, ale niektóre dzieła poczęte są j 
napisane jako symfonja.

I dlatęgo że symfonikiem jest życja, R 
mam Rolland nie jest analjtykiem zjawisk ży- 
cioWych. ani społelcznytch j dlciśe d a lek'im od 
burzącej szyderstwem krytyki tego co stare1, 
spróchniałe, niezdrowe. Przecjwiiie. berze siły; 
zmagające’ się między sobą w  WtjeSdm drama© a 
“ żijcm“  takiemj jakiem! są i obserwuje grę 
tychże. Zaś za zadanie swe wiżniosłe j a k o  
człowieka i poety, dwlaża staranje się > 'działa­
nie w  tym kierUnku1, by IV1 te i gfrze sjł zwycię­
stwo odnosiły dobro, piękno, ludzkość.

Stefan Zweig, przyjaciel j biograf Roman 
Rollandu nazwał go "sumieniem Europy" Po­
siadła on bo widni tę jwijelką Ictuchę, pozbawioną 
choćby najdrobniejszej iskjerk1 szydercz^śc, 
która predysponowuje go do spełnienia swej 
■misji, do przerzucenia migtu między ant agonjz- 
raanii, ziejącem] między narodaimji. [Wrofkc j-egó 
dzieło: Jan Krzysztof picświęcone jest spra­
wie wyrównania antagonizmu między*Francją

się ciekawy dokument o szpiegowaniu St Staszica, • szeroMm płaszczem, co czjui go bardzo śmfesznyny a NG-mcami. Tym trzecjin;, godzą|C]yim: je CZynńi-

strajk będ/le trwał aż do .skutku. Przedsiębiorcy za 
żądafi, abv poddać żąo.ai>ii gómików i właścJcW 
Koperto orzeczeniu sądu rozjemczego, i.rómisy je.!hakże 
odrzucili ten projekt. Postanowiono ze względu na 
biedę i nędzę w pewnVq!i częścfeull zagłębia wę- 
gią antracytowego użyczyć pewnej kwoty z między- 
Uarodowej kasy zapomogo^vej, mpy /.oniekąd ulżyć 
«ędzy. Dalej poleca międzynarodówka wszyslkim orga­
nizacjom krajowym gd/ie to jest możliwe, podwyż­
szyć tę lewotę z kas orgaiilzacyj krajowych, w  m ia­
rę najwyższej ich finansowej możności, i w  ten spio- 
sób okaz;F. ducha braterskiego. (W  międzyczasie 
strajk górników amesykariskidi /ostał zakończony,
-  Red )

Bezpieczeństwo w kopalniach — Niemcy.
Odszkodowania górników — Rolandja.
Rentj — Beligja.
Zapomogi dla beferobotiijsch —"  Gza-hosłowacpi. 

C.zms pracy -  Angija.
rjfcj.ee — Stany Zjednoczone.
Płatne urlopy — Austrja.
j\tiędzuiarod.o'Vi. kontrola hancilu węglem — se- 

krelarz międzynarodowy,
Pi-zewTidnk-zący zamknął posiedzenie, wyrażająt,' 

wdzięczność komitetu dla dyrektora { jego perso- 
Palu za pbmoie udzieloną korni teł owj podczas jego 
posiedzeń.

Raporty policji tajnej o Stanisławie Staszicu.
W  panstwowem archiwum aktów* dawnych v? , wypada bywać osobie duchownej. Nakłada perukę ko- 

Warszewie, Rapports sur oivers objets 1821 znajduje loru ruclego, duże fałszywe fawoiyty I zakrywa się

który pj-zytaczu “ Nowy isu jer ! ’oKk i‘
Króiasiwo Kongresowe oplecione było siecią szpie 

gow.ską Na czele policji tajnej stał generał Aleksander 
Rożnlneki, twórca korpusu żandarmów. Jemu to Rosja 
zawdzięcza tę instytucję, wyrosłą później dlo olbrzy- 
tnlch rozrpjfuów Policja miejska w Warszawie, kiero­
wana przez wbepezydenta miasta Mateusza l.ubo- 
wddhkiego, działała wspólnie z policją Rożnieck ego 

Do najdelikatniejszych zleceń używani byąl agenci 
Szley i trwaj MackrotIowie, ojciec i syn.

Dużo raportów tajnych /-ginęło w czasie powsta­
nia hs!opadowego, łącz f lo, co pozostato. stanowi 
ogromną literaturę, jedyną w swoim rodzaju Agent, 
zapewne jeden z Maekrotlów, drohnem pismem s;.-o- 
rządzał po francusku po kilka raportów dziennie

28 kwietnia 1821 r. agent składa do dziahi ”o ró- 
żnyich sprawach" i.rapports sur dlwrs objets) raport 
o Stanisławie Staszicu.

Ksiądz Staszic — pisze agent — członek komisji 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego jna ob- 
dawna zwyczaj przebierać się prawie co wieczór 1 
Iść incognito do teatru na ostatnie miejsca galerjl 
zwane paradyzem — Cza.s;uni koizysta leż z tej 
samej maskarady aby uczęszczać- do miejsc, gd/ie nie-

a szczególniej ula tych, którzy w iedzą iż jest księ- j ĵ ietm mają być Włochy. Z połączenia sję naj- 
dzem Wczoraj w teatrze, dwaj lnloulzi fanfaroni zbli-, JępKztjch właściwości łych trzech narodów —  
żyli się. do niego 1. poczęli miedzy sobą J-ozmoWę lak poW sta Ć m a CZłOwUeb GUrcjpęjski • 
głośno, ż Staszic mógł ph słyszeć. Mówili iż n e wy- Muzyczny ch a ra k te r  światopoglądu i
pada, aby ksiądz., a szczególnej cztonek komisji ^ - '8 ^ 1 .  jego sprawia, że poszczcrróln jegot dra- 
znan rel^ijnych i ośw.ecema publicznego, rob l z s‘e- mat| 1 cz ^  w i- Ą ^  , zndw<5ź
hie śmieszną karykaturę, żeby udawać sfę do miejsc 
zwanych przez tlhehowmrh: Zebrania występków i
grzechów".

Parę miesięcy -później, a lnjanowirie -1 sierpnia, 
agent opisuje w raporcie przedstawienie dnia jioprze- 
dultgo w Teatrze Naro<lowym. Sjśokój i piorządćk — 
donosi nic były takie jak być powinny. W irtuoz na 
wiolonczeli Serw-aczyński, nijał koncert, yv końcu któ­
rego odegrał pol pourrl, utworzone z różnych tańców 
narodowycli i mięct-.y niemi z poloneza Kościuszki 
i mazurka Dąbrowskiego. -Wielka ijezba młodzieży w 
(Jttlrterze, przeważnie akademickiej, bita hi-awo db te­
go stopmy, iż przeszła grar.icę. należy tego spokoju. Pan 
radcy stanu Staszką ksiądz i członek komisji w y­
znań I oświecenia publicznego, a także członek Towa­
rzystwa Przyjaciół N01’b, znajdował się na paradyzie 
przebrany w płaszczu i w peruce na głowie.

Sumien>e Europy.
Rom mli Rolland, wielki wlspi/łczesny pipb wielbią gorąco, bjo- ten ponad W alk am i namię-

Wżeśe^jpi^irz frarteusk., dramaturg, krytyk l;te- 
racki i jnuzuczny, kończty w tych dniach, lat 
sześćdziesiąt.

Cała twórczość obywatela fraucuslóegę o- 
faz obywatela sKvfeta'# jest jodną olbrzymi ją, 
piękną sti-mfonją BethicVen jest dla niego naj- 
Więliszrjrn artystą, tonieaiaż w symfenję prze­
kształca, w jeden zgodny dźwięk zestraja hu- 
ragyaaâ  życia, najpotężniejsze uczucia, naj- 
^ 'b sze  wstrząśnienla dęiszjy. Szekspira if-

tnośdi, ponad antaglcinizmy sprzecz,ayrch pc-
1ęg potraf*! zar krąglió, wygładzić obraz 
ŚYWtą;, który K'-śszak obejrnuje fv\iszysIko 1 fwjsz-y- 
stkijch. Dla Ro.mairi Rollandla życie jest mi- 
strzowskim utwjoretn muzycz|nyni„ zm-;agają się 
ze sobą rytmyą dzilkfe i pełne słodyezjy; © l ep­
sze ze. sobą Walczią jasne i ciemne dźWjiękl.

Przez dług1! czas jideałem artystycznym j e ­
g o  był dramat muzyczny Wagnera a i fsbetschó 
b y ł mu bliskim, który narodziny wszelkiego

częśd jednej', pięknej sy,mfon;j. Jego nieskrń- 
02onujjeszcze "Teatr rewolucji",, dlci którego 
należą: "Danton", “ W ilki", ‘ ‘ 14-ty Ijpca" itd 
to wedle słów1 jego ‘ 'syimfcimczny obraz ludo­
wego orkanu".

MC myśl orędzia, które przesłał mu był 
imłodeniu jeszcze, ongiś Tółstoj, sztuka jego 
nie ytnjeje dla siebie samej lecz tworzona dla 
ludzi,', i dlatego czy kreślj krainę fantastyczjną, 
czy zmaganie się Tołstoja, BethcVena, lub Mj- 
chała Anioła ze światem; czy wlallce kobiety 
z przesądami, jak cv "Duszy zaczaroiwfanej?<, 
lub Boje Mahatmiy Ghaudiego i t. d , każde 
dzieło jego jest walką © człoleieka-, wołanjefu 
o człowleczeństtwle.

Dlatego sześćdzi<łsiąla rocznjica uitdżin je­
go jest dniem uroczystym nie tylkly dla ludzko­
ści, której poświęcone są dzjeła 1 życie Rk> 
mam Rolianda, lecz świętem specjalnem mję- 
clzynarodfcWej klasy robotniczej. §w!iat bU rżu - 
azijjny, któr) charakteryzuje obraz, jaki Ro- 
main Rolland z odrazą odtrąca, usiłuje zapeł­
nić przepaść jaka gó dzielj od tęgc' twórcy 
z bożej łaski, frazesami- Mjstrz ju'ż dawno ide­
ały jego wykres W ze. s-wjćjej syimfobjfe Zma­
gają się w  niej już tylko dlwjje wielkie potęgi: 
kapitał i proletarjiat rewolulcyjny. Zwiyciestwfci 
zaś ;miłości j ludzkość! iuad niaiawiścią j u- 
ciskiem, które stanowtj tęsknotą 1 cel ’żyoflc(\v'y! 
Romam Rolianda, dzisjaj jest i musi być róW- 
noznacznem z zwycięst-wćm proletarjatu nad 
kapitaliżmlem.
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l i t e r a t u r a ,  n au ka , sztuka,
KEPERTU AR TEATRU W IELK IEG O  W E LW O W IE  

Sobota, o  godz. 3.30 popot. Zaklęte Lrzewlc/ki 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej

Sobota, o godz. 7.30 wlecz. "Dama w purpurze". 
Gościnny występ Heleny Milowsktej.

Niedziela., o godz. 3.30 popoł ‘ Trubadur z u- 
dzbdem Sewilskiego.

NietŁieLu, o godz. 7OiO wjecz. Kredowe Koło

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna) 
SobotA o godż. 3.30 popoł. ‘ Codzienifie o 5-tej...“ 

Ceny zniżone popołudn.
Sobota, o  godz. 7.30 wlecz Uriel Akosta" Pre­

miera.
Nted i da, o godz. 3.30 pópoT. ‘‘Żółta rękawiczka 

Ceny zniżone popoł.
Niedziela, o godz. 7.30 wfecz. “ Marietta".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2) 

Sobota, o godz. 7.30 wlecz. “Dożywocie". Gośc. 
występ Ludwika Solskiego

Niedziela, o godz. 4 popoł. “Hau-Hau" 
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. "Dożywocie". Gośc. 

występ Ludwika Solskiego.
Poniedziałek, o godz. 7.30 w lecą “Dożywocie". 

Gośc. występ Ludwika Solskiego (ceny popularne).
Wtorek, o godz, 7,30 wlecz. “Dożywocie". Gośc.. 

występ Ludwika Solskiego (ceny popularne).

LW O W SK I UKR. TEATR  (T-wo ukr. artystów):

NTed iela> o godż. 3 popoł. •“W ilk i". Premiera. 
Niedziela, o godz. 7.30 wfecz “W D ki“ .

I Twl wieriŁ milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
7J —*U. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. —'60

3IURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek, 22. lutego Drezdeński Kwartet 

smyczkowy.

- /
TEATR NOWOŚCI Wieczorem premiera potęż­

nej, 5-aktowej tragedjl K Gutzkowa', p. t. “U” ieL Ako­
sta", w- nowej, wielce starannej inscenizacji^ ]X)d w y ­
trawną reżyserją dyr. B-yW laskiego. W  roli tytułowej 
wystąpi dyr. Baiwjńskf — kreacja Uriela Akosty na- 
leży do najlepszych w jego bogatym repertuarze. Dal­
sze czołow e role odtwarzają pp.: 'KwlaiMenw^.zowa, 
Skrzydłowską, Bielecka, Grzębska^ Sosnowski, Bielecki 
Brzeski, Czak i . Loęhman KoczyrkieWicz, Relskl 1 ‘n.

PREMJERA POLSKICH O PER: ••JANKA" Żeleń­
skiego i ‘ YERBU-M N O B ILE " Moniuszki, ukaże się 
w sobotę przyszłego tygodnia — w nowej, wspanialej 
hiscenizsic.jf. Nowe kostjumy według drzeworytów W ł. 
Skoczylasa.

OSTATNIE  PR ZE D STAW IE N IA  DOŻYW OCIA" 
Jeszcze tylko cztery razy grać będzie L. Solski rolę 
Łatki w "Dożywociu", gdyż w  najbliższych diuach 
wchodzi ba  afisz jdawno nie gra nr sztuka Gorkiego p. t. 
“ Mieszczanie". Znakomity nasz gość znowu na osta- 
tnlem przedstawieniu był przedmiotem gorących owa- 
cyj puulkżnoścj.

KSIĘGA PA M IĄ TK O W A  SOLSKIEGO. Bileterzy 
mają na sprzedaż Kslęgę^poświęconą 50-letniej twór­
czości scenicznej wielkiego artysty, na treść której 
złożyły się artykuły najwybitniejszych pisarzy pol­
skich.

E  ruchu robotniczego.
§ STREJK W  TA R TA K U  W  WOROCHCIE wy­

buchł z dułem 15 hm. Należy om ijać Worochtę az 
do odwołania.

X II. dsień ciągnienia Polskiej 
Państw ow ej Loterji Klasowej.

Po 50.000 zł. -  Nr. 22202. — Po 3.000 zL —  K r t 
20811, 20943. •- Po 2.000, -  NA 20699,, 50 421. — 
Po 1.0000. NT, 5575, 18032, -35851, -  Po 600. —  
Nr 1503, 3013, 5365, 6 968, 11009. 15229. 21110, 37359. 

'33331, W 30», 61182. ' -  Po 500 zł. — N 4  1691, 5906. 
6163, 11778. 21275, 25579. 27153 38-141. 58089. 52913. 
(i ł lc Ę  637)0. — Po 400 zł. -  K ń  601. 1144, 5920. 
9516, 10151. 10352. 11112. 1173G, 12143. 13535. 13567. 
13786, 13818, M 6l f  15103, 17599. 18121. 19-439. 21188.
23001, 23791. 289 . 31128. 36108. 3C287. 37590 40409
409131, 12666. 13124. 43517 43998,, 41298, ł7628 . 50431.
131215, 51905. 52861, 51459 60232.' 60856 6 5 1 6 3 2 1 9 .
61381. -  Po 300 y J Ę -  S r. 180, 882, 162. 1774, 1795.
2149. 2369. 3187  ̂ 4337, 4738. 5181. 5890. 6016. 6759. 
800,3. ,8751. 8819. 8948. 9359. 9919. 10034,'' 10814; 11313; 
11879, 12172 12173. 127-11 13405. 13112. 13431. 14743.
15907, 1C57.3, 1675!, 16839. 1719(3, 17215. 17371. 17737,
17985, 18056 18737  ̂18915. 18937. 19972. 21529 21739.
22636 '23015 23392, 23430 239 4, 21151. 21468. 21447, 
25191, 25638. 26201, 23806 . 2G9"5. 27008. 27010. 27766.
27820. 28793. 29195, 23338. 30503. 32369. 33317, 33611,
33610. 31047. 3-1376, 34421, 35128. 35807. 36284. 36325.
36437, 36711 36913. 36984. 38381, 39311. 39614. 40163,
40398. 1019 J. 40712. 40861. 40876. 11-1)8. 41508, 4189.%
42288. 12312 . 43103, 13320,43918 . 44129 . 45164.. 45392.
45579. 46408. 46888, -17236. 47258. 18293. 50403. 50480,
50721, 50329, 51222, 51230 51611, 52333. 52715. 53055.
53558, 54483, 56119. 56397,, 56741. 57061, 57292. 5808S.
59778, 60129 61221, 62775,, 63451. 63951, 64112. 646X4.

Czytajcie „Dziennik Ludowy

luSBEi Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. u  głowo Zł. — ‘10
Komunikaty Zł. — 48, zamiejscowa o 26*/, drodkij.

m a ja t e *
powrożniczy specjalista poszukiwany. Listy 
do Armin. Dzitum.ka pod -Gaża«.

do sprzedaży na prowincji poszukiwani. Za 
H y C l I L I  robek do 100 złotych tys iniowo. Niewyma- 
gana fachowość Listy do Administracji Dziennika pod »Za- 
robek*. 137

(y S jA fł  patoka, deserowy, kuracyjny, czysty, bez. domie- 
101 IW U s,;ek pod gw aran c ją  — z własnej największej 
galicyjskiej pasieki wysyła za zaliczką 6 kg puszkach 
zł. 14 —, 10 kg zł 27— . opłatnie z opakowa iero 
1 1 4 - 5  Eyigr n jusz Biliński w  Z b a r  żu.

Specjalne warstaty do naprawy wozów

„ F O R D ”
orygina lne  części sk ła d o w e  !08—5

WITOLD TRANDA
L W Ó W ,  U L , P O D L E S K IE G O  2.

| Kalce Zebranie
Ludowego Spół. Tow. Budowniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br.
0 g. 7 wiecz. w Biurze Kasy chorych 
na l-szem piętrze, u!. Brajerowska 8.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewi/.yj jej za r. 1925.
3. Uzupełniające w jbory do Rady Nadzór.
4 . W n i  >ski.
W  razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 

odhędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków. A

Rada Nadzorcza. I

^ B A l a B A iY  .i o z e f

W alka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 

i nauczyciela.

Cena 1 zł. 50 gr.

p o l e c a

K S IĘ G A R N IA  LUDOWA
t ul. Szajnochy 2.

l i ś c i  Wydawnictwa MM# M u l  i ,  ( M M i  w  Lim#
Frof. Dr. Wład. WITWICK : Psycho log ia . Dla Zł 

użytku słuchaczów wyższych zakładów nauko­
wych. Tom I. str. 424, tabt 37 . . . . .  . 16'—

Prof ‘ r. Stau. KUTRZEBA: H istorja  ź ró d e ł d -
w n e g o  praw i po lsk iego . Tom. 1 s r. :86 7 40

Dr. Ludwik BERMaCKI: Teatr, d ram at i m u­
zyka za  S tan is ław a  A ugusta . Z 68 po-
dobizi aurii. Tomy 2, str 946...............................  60'—

Ignacy STRYCH aRSK I: S łow n ik  cle T ry iog ja
S ienk iew icza. Str 1 8 4 ..................  310

Prof Dr. ^tan ZAKRZEA^KI: B o le s ła w  Chro- 
bry W ielki. Str. 439 ..................................... 18 —

Prof Dr. Adam FI-CHER: Lud Polski. (Pod- Zł. 
ręcznik etuografji Polski) str 240   6' —

Ks. Dr Gerard -ZMYD: Śp iew n ik  koście lny  
i M odlitew nik . (Dla użytku młodzieży szkol­
nej) str. 368. Oprawny .  5 —

N A  OBCHODY W  400-ną ROCZNICĘ ŚMIERCI STAN . STASZIC A :
Dr. Mieczysław GAWLIK: Stan is ław  Staszic Zł 

Str. 39 — C e n a ......................  — 80

NASZA BIBLIOTEKA.
Nr. 1. T. CHOóZK ■: B c ru n y . Oprać. Dr. Żygulski 1‘—

Nr. 2. W SYROKOMLA: L -o d zo n y  Jan D ą- Zł
bo róg . (Oprać Dr. Żygulski) . . . .  150
ivi. Ga Wl IK: P ow stan ie  Styczniowe.
(Z ilu strac jam i)........................  . . j-—
YV. RZEWUSKI Z  pam iątek  Soplicy.
(Oprać. Dr Zygulsk )   1-20
WŁ BEM DE GOSBAN: G en era ł Józef
B em . (Z i lu s tra c ja m i)..........................1 80
M GAWLIK: S tan isław  Staszic. . . — '80
K. S0CHAN1EWICZ: B o le s ła w  Chrobry
(Z ilustracjami) . . .  180

Dalsze tomiki w druku.

3.

Do nabycia w Księgarniach Zakładu Narodowego im. Ossolińskich: we Lwowie pi. 
Malicki 12-a i w Warszawie, nL Mowy Ś *iat 69, — orasz we wszystkich księgarniach.

136—2

^  Zastępca aoczela. reaakt. i  red. odptow, B R O N ISŁAW , S K A LA K . — DtruSs Lud. Sp, T ow . .Wyd., Lw ów , ni. L. Sapiehy 7.7 —  Jel, 496
#•
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